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icowa;Prenumerata
bez odnoszenia:

Na rok 8 rsr. 02IB9HII WARSZAWSKI
Prennmerata Zamiejscowa;

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok 1 0  r s r .
„ 6 m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k .

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

W orasawłe. w głównym  k an to rze  D yrekcji 
I* r e n u m  e r a t a  p r «i y e * l , ‘ , • • kantoracb m iejsk ich ;— w St.-Petersburgu 
przy ulicy M iodowej . 1 ,w '" " d w o r z e  N r. 1 8 , 19 i 2 0  i w  Moskwie, w księ-
w k sięg arn i M . H o  a w io  cinnym  < . . m oście. — Za ogłoszenia p o b iera  się:
ffarni teiroż w dom u liudakow a na RuzniecKim n
! a  ieden  raz 6 kop. od w iersza d ruku  lub jego  m iejsca, za dwa razy 9 k op ., za trzy  

je d e n  ^ p ^  ^  sp rzed a ją  się po o kop.

6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 5 0 k .  
1 m iesiąc — „ 8  4 n

A rtykuły  nadsyłane bez w arunków  ze s tro n y  au to ra , sta ją  się zupełną w łasnością Dy­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zw racane ty lko na  osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  p o trzeby  p od legają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do ■umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w D yrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przy jm ują  się ty lko  frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SW tyTECZNYGE

S P I S  R z  E C Z 1  
Działania rządu: M o n a rsze  z a d o w o l e n i e . -  Ordery.-  

A w ans i za liczen ie . -  D yrekcja g łó w n a  to w . k re d y to w e g o  
z ie m sk ie g o —  D y re k c ja  to w arzy stw a  k re d y to w e g o  m . W a r -  
szaw y —  In s p e k to r  sz k ó ł m . W a rsz a w y . —  R o z k az  w arsz . 
o b e r-p o lic n a js tra —  K « *  oszczędności. _  Przegląd p 0 -
litvczny -  Telegramy i wiadomości telegraficzne- —Dział miejscowy: T ro tu a ry  asfaltow e.—  Pogoda. -  K u-
rj e re k .  O św ie tlen ie . —  K u rsa  m o n e t. —  WiadomOSCi
w e w n ę t r z n e :  K onkurs. —  Z b ió r kron-k  rusk ich . —  Sło­
w i a ń s k i e  towarzystwo dobroczynności.— K w estja  d ró g  żela­
znych.   Poszukiw ania węgla kam iennego . — P race  topo­
graficzne w k raju  tu rk iestańsk im . Korespondencje
Dziennika Warszawskiego: z Paryża i G dańska. —Wia­
domości zagraniczne: A ustrja  i ziemie słow iańskie. —  
F rancja . — W łochy i Rzym. —  P o rtu g a lja . — Szwecja i N o r- 
w egja.'— A nglja.—  A m eryka.—  Kronikd Sądowa: U cze­
stnictw o żony w rozm yślnem  zabicia m ęża. Przewodnik
Warszawski: Nowe dżieło— jK an ce la rja  H . K ietlińsk iego
obrońcy.-— N ow ourządzony zakład kraw iecki p . B łońskiego.

m arca, na  p rzedstaw ienie m in istra  skarbu, N ajjaśniejszy  
P an  raczył udzielić ordery: członkowi m oskiew skiego od­
działu rady rękodzielniczej i honorowem u członkowi rady o- 
p iekuńczej muzeum kunsztów  w M oskw ie, radcy rękodzieln i­
czem u Chtudowowi,  Ś W .  A n n y  2 -e j k l .  z k o r o n ą  
C e s a r s k ą ,  a dziedzicznem u obywatelowi poczesnem u, 
kupcow i fridrichsham skiernu E rnestow i Kolbe — św . S t a ­
n i s ł a w a  2 -ej kl .  (Tamże,).

Aw ans. — Zaliczenie. — P rzez  Najwyższy rozkaz w wy­
dziale wojskowym, z d .  24 m arca, awansowany został za 
odznaczającą się służbę, podpułkow nik pułku keksholm skie- 
go g renadjerów  cesarza au stra jck iego  B o je r—  na p u łk o ­
w nika; m łodszy pom ocnik zaw iadującego Warszawską fabry­
ką przerab ian ia  b roni, kap itan  6 -ej b rygady a rty lerji Cho­
dorowski —  zaliczony został do a rty lerji pieszej polowej, 
z pozostaw ieniem  przy dotychczasow ych obowiązkach. W y­
kreślony został z kontro l zm arły —  zostający w piechocie 
g w ard ji i w w ojskach rezerwowych jen e ra ł- le jtn an t Gold- 
gojer. (Iłu s . Inw .)

Monarsze zadowolenie. N ajjaśn iejszy  P an , w d. 2  0  

m arca, zwiedziwszy oddział odlew ania gilz przy pe te rsb u rg - 
skiej fabryce ładunków  i w arszta t d la w ykończania dział od- 
tylcowych, raczył znaleźć obadwa te  zakłady w wybornym  
stan ie . W szczególności Je g o  C esarska M ość raczył zauwa­
żyć, że pom im o k ró tk iego  czasu, fabryka ładunków  zdoła­
ła rozw inąć swą czynność do stopn ia  zapew niającego do­
starczanie arm ji nowych ładunków  m etalowych; za co Jeg o  
C esarska Mość oświadczył szczególne Najw yższe podzięko­
wanie towarzyszowi Je g o  C esarskiej W ysokości jen e ra ł-  
fe ldceuchm istrza, jenera l-ad ju tań to w i Barancowowi, i N a j­
wyższe zadowolenie: prezesow i kom isji wykonawczej w
spraw ie nowego uzbro jen ia  w ojsk, jen e ra ł-le jtnan tow i Iiie z-  
wernu, i członkom  te j kom isji, inspektorow i arsenałów  je -  
nerał-m ajorow i . G adolinowi, budowniczym: inżynierow i-
m echanikowi, profesorow i, radcy stanu  W yszniegradzkie- 
m u  i radcy  kolegialnem u llenrychsenowv, zawiadującym  
oddziałam i fabryki ładunków , kapitanow i Patcewiazowi i 
porucznikow i Miasojedowowi, oraz w szystkim  oficerom , 
m ającym  udział w urządzeniu i wykonywaniu robó t na tych  
zak ładach . D. 2  ó m arca, na paradzie  kościelnej pu łku  kon­
nej gw ardji, z powodu święta pułkow ego odbytej, N a jja ­
śniejszy P an  raczył znaleźć pu łk  ten  w wybornym  stan ie ; 
za co Je g o  C esarska M ość oświadczył M onarsze zadowole­
nie w szystkim  naczelnikom , a niższym  stopniom  udzielił 
g ra ty fikację: m ającym  szewrony po 3 ru b le , a innym  po 50
kop. na  osobę. (R u s . ln w j

Orderu. N ajjaśniejszy  P an , w d. 8 m arca, raczy ł udzie­
lić  ordery-: św . A n n y  2-ej k l. z k o r  o n  ą Ce s a r  s k  ą -  
starszem u ordynatorow i szpitala  wojskowego warszaws o 
ujazdow skiego, radcy stanu  Meleczko; t e l l  ż 6 o r t  e r  2-ej 
k l . — zarządzającem u m agazynem  aptecznym  warszaw skim , 
radcy stanu  Haugerowi; radcom  kolegjalnym : głów nem u 
lekarzow i szp ita la  wojskowego now ogieorgiew skiego opiry- 
nowi i pełn iącem u obowiązki głów nego lekarza  szpitala  
wojskowego iw angrodzkiego Malinowowi', t e n ż e  o r d e r  
3-ej k l . ,  radcom  kolegjalnym : starszem u lekarzow i 1-go 
ba ta ljonu  zachodnio-syberyjskiego J .  C. W . W ielkiego 
K sięcia W łodzim ierza A leksandrow icza Jacutinow i, s ta r­
szemu ordynatorow i szpitala  wojskow ego w arszaw sko-uja- 
zdowskiego Lubarskiem u, laborantow i m agazynu ap teczne­
go w arszaw skiego Bernhardowi, i radcy honorow em u, za­
rządzającem u ap teką  szpitala  brzesko-litew skiego Laupm a- 
nowi; ś w. S t a n i s ł a w a  S-ej k l . ,  starszem u o rdynato ro ­
wi szpitalu wojskowego lubelskiego radcy  s tan u  P ilg n c -  
kiemu, i głównem u doktorow i szp ita la  wojskowego em skie­
go, radcy dworu AntOnOWskiemW, t e n ż e  o r d e r  3-ej 
k l .  asesorom  kolegjalnym : m łodszem u ordynatorow i szpita-
, . i  i u i i S a chsow i v  lekarzow i lazare tula  wojskowego lubelskiego ^  _  w  d ^
wojskow ego petrokow skiego i

D y r e k c ja  . Główna Towarzystwa Kredytowego Z iem ■ 
skiego. —  Podaje  do powszechnej wiadomości, iż w zastoso- 
waniu się do A rt. 2  3 Najwyżej zatw ierdzonych w dniu 1 2  

( 2 4 )  lipea 1 86 9  r. przepisów  o udzielaniu nowych pożyczek 
przy jm uje  do depozytu swego L isty  Zastaw ne wraz z kupona­
mi lub bez takow ych, za o p ła tą  ty tu łem  składowego po ' / J0%  
półrocznie od wartości im iennej Listów Zastawnych. L isty  
Z astaw ne nowe Serji 1-ej z r .  1869 tak  4 U ja k  ja k  5-cio 
procentow e sk ładane do depozytu nawet bez kuponów, po­
winny m ieć dołączone należne do nich talony. N a p rzy ję­
te  do depozytu swego L isty  Zastawne D yrekcja  G łów na wy­
staw ia kw it depozytowy na rzecz właściciela L istów  Z as ta ­
wnych. N ależności za kupony ubiegłe od L istów  Z astaw ­
nych do depozytu z kuponam i złożonych, rów nie ja k  i na le ­
żność za wylosowane L is ty  Zastaw ne, w ypłacaną będzie w 
K asie D vrekcji Głównej za złożeniem kw itu  depozytowego 
od należności za L is ty  wylosowane z depozytu , jeśliby  tako­
wa nie została przez właściciela podniesioną, p ro cen ta  wcale 
należeć nie będą. Kw it depozytowy może być odstępow a­
nym osobie trzecie j, lecz o każdem lak iem  ustąp ien iu  Dy­
rekcja  Główna rów nocześnie uwiadomioną być^ winna piś­
m iennie. D epozyt podniesionym  być może w każdym  cza­
sie, w części lub całości, za złożeniem kw itu depozytow ego. 
N a  każdym  kwicie depozytowym  wymienione są w arunki pod 
jak iem ! D yrekcja  przyjm uje i zwraca L isty  Zastaw ne sk ła­
dane do je j  zachowania.

D yrekcja Głowna Towarzystwa Kredytowego Z iem ­
skiego. —  Podaje  do powszechnej w iadom ości iż K asa G ło­
w n a  Tow arzystw a za zgłoszaniem  się o to , eskontow ać b ę ­
dzie L isty  Zastaw ne okresu  I I I” Serji 1-ej wylosowane w 
ciągnieniu kwietniowem  r. b „  równie ja k  i kupony półrocza 
bieżącego od L istów  Zastaw nych okresu  I I P  obudwu Ser]., 
tudzież od L istów  Zastawnych nowych Serji 1 -e j z roku  18 6 9 ,  
licząc procen t eskontow y według ilości dni b rakujących  do 
dnia 2  2  czerwca r. b. w stosunku 6 “/o  rocznie.

D yrekcja low arzystw a Kredytowego M iasta W ar­
szaw y.— A m któ n y  z właścicieli nieruchom ości p rzy stęp u jąc  
do Tow arzystw a K redytow ego m iasta  W arszaw y, do podań 
wnoszonych o udzielenie pożyczki, m e dołączają p rzep isa ­
nych dowodów; inni żądają objaśnień lub sk ładają  dowody 
n iekom pletne, a niekiedy zbyteczne. Z teg o  powodu D y­
rek c ja  uznała właściwem podać do w iadomości publicznej, 
jak ie  dowody w zastosow aniu się do § 1 9 ustawy składane 
być powinny. Ż ądający pożyczki, wraz z podaniem  o udzie­
lenie  takow ej na  pap ierze  bez stem pla  spisanym , złożyć 
winni: a )  W ypis urzędowego wykazu hypotecznego  co do 
w szystkich czterech  działów, z zam .eszczonem  w dziale IV  
ostrzeżeniem  o p rzystąp ien iu  właściciela do Tow arzystw a; 
b) Plan  miejscowości urzędownie pośw iadczony, a w braku  
takow ego, odręczny sytuacyjny, wykazujący rozległość całej 
posesji z oznaczeniem  istn iejących budow li, odróżniając d re ­

w niane od m urowanych; c) W ykaz szczegółowy dochodów 
b ru tto  w osta tn ich  trzech  latach  z nieruchom ości o siągn ię- - 
tych , każdego roku oddzielnie, z wym ienieniem  cen w szyst­
kich po szczególe lokali, podpisany i poręczony za rz e te l­
ność przez w łaściciela; d) Zaświadczenie M ag istra tu  m iasta  
W arszaw y co do ilości opłacanych z nieruchom ości podat­
ków skarbowych i op łat m iejskich; e) Pośw iadczenie M agi­
s tra tu  co do wysokości ubezp ieczen ia  budow li pd ognia; f )  
Poświadczoną kopję wykazu ubezpieczenia wszystkich o b e ­
cnie zaasekurow anyph zabudowań. W łaściciele, k tórzy m ają 
uzyskane od M ag istra tu  szczegółowe oszacowania do ubez­
pieczenia, m ogą takow e w m iejsee wykazów ubezpieczeń 
składać; g ) K w it na złożenie wym aganej w § 20  ustaw y 
kaucji w gotowiznie, w stosunku 1 \i żądanej pożyczki. 
K aucja ta  złożoną być winna w kasie tow arzystw a, urządzo­
ne! tymczasowo w kan torze  domu handlow ego L eopolda 
K ro nenberga  przy ulicy D ługiej pod N . 5 42 .  Ci z właści­
cieli, k tórzy  przez dek laracje  tym czasow e, złożone na ręce  
założycieli, p rzystąpili ju ż  do Tow arzystw a, nie p o trzebu ją  
sk ładać ponownie tych  dowodów, jak ie  ju ż  p o p rzedn io  do 
deklaracij swoich dołączyli. Dla u jednosta jn ien ia  form y wy­
kazu ad c) wspom nionego, wydrukowane zostały stosow ne 
szem ata, k tó re  bezp ła tn ie  w biurze Tow arzystw a in te resan ­
tom  wydawane będą.

Inspektor S zkó ł m iasta W arszawy  podaje n in ie jszem  
do wiadomości osób in teresow anych, źe m ieszka przy  p lacu 
św. A leksandra  N r. 7 w domu p. N ow akow skiego, oraz że 
osoby zgłaszające się w in teresach  urzędowych przyjm uje w 
K aneelarji In sp ek c ji Szkół m ieszczącej się w lewej oficynie 
Kazim irow skiego dom u, codziennie od 1-ej do 3-ej po po­
łudniu  z wyjątkiem  dni niedzielnych i św iątecznych.

U S T  A W  A 
B ióra posłańców publicznych w m. Warszawie 

i przedmieściu Pradze.
(D okończenie; pa trz  N . 7 2).

T aryfa  opłat za usługi posłańców publicznych u' mieście 
Warszawie i na przedmieściu Pradze.

1. a) P osłaniec  za kurs z ciężarem  do 10 funtów , o trzy­
m uje w m ieście i do dworców kolei warszaw sko-w iedeńskiej,- 
i w arszaw sko-bydgoskiej i odw rotnie k o p iejek  7 */a ; b) za. 
takiż sam  k u rs z p iśm ienną lub u s tn ą  odpowiedzią k . 12 1 2.

2. a) Za k urs z ciężarem  do i 0 funtów , do cytadeli,. 
U jazdowa, B elw ederu i Ł azienek, oraz m iejsc p rzy leg łych , 
ja k  rów nież na P rag ę  i znajdujące się tam  dworce kolei pe- 
te rsb u rg sk ie j i teresp o lsk ie j i odw rotnie k . 15; b) za ta ­
kiż sam  k u rs  z p iśm ienną lub u stn ą  odpow iedzią k. 20 .

Za zaczekanie n a  odpowiedź do 10 m inut nic się nie p ła­
ci posłańcow i, za dłuższy zaś czas posłaniec  pobierać będzie 
od rozkazującego mu czekać, za pó ł godziny kopiejek 10,. 
a za godzinę k . 15 . , f

3. Za p rzen iesien ie  ciężaru, ważącego więcej ja  un 
tów, dopłaca się za każde 50 funtów , po k. 10.

4. Posłańców  m ożna najm ować i na  godziny', a mianowi 
cie : a) za pół godziny kopiejek  10; b) za goi zinę op .
1 5 ; c za trzy  godziny k. 35; d)  za sześć godzin kop..
60 ; e) za dw anaście godzin we dnie k. , f )  za w a-

’ . y  , . i i, i a* a )  za dwadzieścia c z te -naście godzin w nocy rs . 1 k. * u i y /  ,
ry  godzin (doba) rs . 1 k. 2 5; za więcej dn, ja k  je d n a  doba  

po rs. 1.
5 Za obsługę, a m ianowicie: oczyszczenie rzeczy , n a ­

staw ienie sam ow ara, przyniesienie wody, nap alen ie  w piecu 
w czasie zimy raz na dzień i za z rob ien ie  po rządku  w poko­
ju opłaca się od jed n e j osoby, m iesięcznie rs . 1 k . 50 .

6 Z a przenoszenie m ebli, fo rtep jan u  i innych  ruchom o­
ści zaplata  wynosi : d) za pó ł dnia (6 godzin) jed n em u  
posłańcow i rs.' 1; b) za cały dzień  (1 2  godzin) jed n em u
posłańcowi rs. 1 k. 50.

Uwaga 1-a. O w szystkie inne  posług i, k tó re  m e są o - 
b ję te  niniejszą tary fą , a k tó re  wszakże m ogą być spe łn iane  
przez posłańców , ja k  rów nież za przew ożenie ciężarów k o ń ­
m i, należy się uk ładać z sam em  b iu rem .
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Uwaga 2-a. Dla przenoszenia i przew ożenia większych 
ciężarów , n iek tó rzy  posłańcy zaopatrzen i będą w nosze i 
wózki w łasne.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z k an to rem  po ­
m ocniczym  w gm achu szkolnym ' za kościołem  św. A leksan­
d ra  przv Alei B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  u- 
płynionym  do dnia 2 9 M arca (1 0  K w ietnia) roku  b. włącz­
n ie, wydała książeczek nowych 4 6, na k tó re , tudzież na da­
wniejsze w 2 0 2  w nioskach, złożono rub . sr. 6 ,6 7  3 kop. 
9 5 . N a żądanie 1 3 0  uczestników (prócz procen tu  rub . sr. 
3 6 kop, 6 3 należnego za rok  bieżący od całkow itych od­
biorów ) w ypłaciła ru b . sreb . 7 ,9  7 8 kop. 4 ‘/ a i um orzyła 
książeczek 3 5; p rzeto  uczestników  2 0 ,2  5 2 , posiada k ap i­
tał rs . 7 5 2 ,4 8 9  kop. 49 .

ar»* a
dnia 1 (13) Kwietnia.

W edług dzisiejszego naszego telegramu, hr. 
Potockiemu udało się nakoniec utworzyć ga­
binet, pod s\vg prezydencją, w którym p. Ta- 
affe przyjął wydział spraw wewnętrznym. In­
ni członkowie nie są wiadomi, tylko dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że namiestnik wyższej Au- 
strji, hr. Hohenwarth, z którym hr. Potocki 
prowadził układy, odrzucił jego propozycje i 
powrócił do Linz.

W kwestji wprowadzenia w Egipcie refor­
m y sądowej, zapewniają, że Porta zgadza się 
na zatwierdzony przez komisję międzynarodo­
wą projekt, ale pod warunkiem, aby zezwole­
nie jej miało formę prawa organicznego, nada­
nego przez rząd konstantynopolitański. W ice­
król Egiptu przeciwnie domaga się firmanu 
upoważniającego go do układania się bezpo­
średnio z mocarstwami. Ta różnica co do for­
my spowodowała zawieszenie układów prowa­
dzonych w Konstantynopolu przez Nubar-pa- 
szę, który musiał zażądać nowych instrukcji 
z Konstantynowola.

W e Francji główna uwaga zwrócona jest na 
sprawy wewnętrzne, a mianowicie na przyszłą 
uchwałę ludową; gabinet jednak nie zaniedbał 
sprawy rzymskiej i już przed kilkoma dniami, 
za pośrednictwem pierwszego sekretarza am­
basady w lizym ie, miał przesłać odpowiedź na 
ostatnią notę kardynała Antonellego, w której 
stanowczo uwydatnił prawo Francji przedsta­
wienia swego poglądu w kwestjach świeckich 
i tak zwanych mięszanych, nie mięszając się 
wcale do spraw czysto religijnych. Odpis tej 
odpowiedzi miał być przesłany wszystkim mo­
carstwom katolickim. Dwór rzymski tymcza­
sem polecił soborowi wziąć pod rozprawy kwe- 
stję nieomylności.

Dzienniki nie włoskie, a szczególniej wiedeń­
skie, ciągle zapowiadają upadek obecnego ga­
binetu florenckiego, z powodu oporu stawiane­
go finansowym projektom p. Seda, a szczegól­
niej zamiarom wprowadzenia oszczędności do 
budżetu za pomocą reorganizacji arrnji. Jedna­
kże postanowienie izby, aby projekta te roz- 
trząśrdęte były w komitecie, uważać można za 
zwycięztwo p. Sella.

W iadom ości o przywróceniu spokojności 
w K atalonji, były  przedwczesne. W praw dzie 
w samej Barcelonie panował porządek, ale w 
okolicznych m iasteczkach republikanie jeszcze 
nie zostali pokonani, i wysłano wojska dla 
ich poskrom ienia. ____________

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W  ie d e ń ,  13 (1) kwietnia. Dzisiej­
szy dziennik, urzędowy ogłasza skład 
nowego gabinetu pod prezydencją, 
Potockiego; ministrem spraw we- 
wnęlrznyeh jest Tab tle.

B u k a r e s z t ,  12 kwietnia (31 marca) 
Odezw a ks.ęeia zawiadamia, że przy­
chylił się on do podania gabinetu o

dymisję i przedłuża posiedzeuia iz ­
by o 8 dni.

Pa ry ż , 12 kwietnia (31 marca). Pa­
trie donosi, że uchwała ludowa nazna­
czoną została na 8 maja.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Orenburg, 28 marca (9 kwietnia). Dziś odpraw io­

ne zostało nabożeństwo dziękczynne z pow oda otrzy­
m ania w iadom ości o Najwyższem  zatw ierdzeniu, w 
nowej sieci d róg  żelaznych, kolei bez przerw y z 
O renburga  przez Penzę do M orszaóaka. W iado­
mość ta  wywołała tu  radość powszechną. ( Wecz.
Gaz.) _ .

* Moskwa, 28 marca {9 kwietnia). W spraw ie ia- 
iry k i p. K orczagina ustanowiona została adm inistra­
cja. A ktyw a wynoszą 4,091,360 rs., passywa zaś 
4,572,764 rs., w-tej liczbie jed en  miljon rs. udzie­
lony przez skarb  tytułem  pożyczki. (Tamże.)

* Odesa, 28 marca (9 kwietnia). W odociągi K ow a­
lew skiego w O Jesie, napraw ione po pożarze, zaopa­
tru ją  już  całe miasto w wodę. {Tamże.)

* Wiedeń, 11 kwietnia {30 marca). Neue freie Pres- 
se donosi, że nastąpiło porozum ienie pomiędzy P o ­
tockim  i Taaffe’m, który obejmie zarząd m inisterstw  
spraw  wewnętrznych i obrony krajow ej. D epretis 
ma być m inistrem  handlu. Nom inacje Potockiego 
i Taaffe’go mają być ogłoszone niezwłocznie, J  je­
dnocześnie paten t cesarski zarządzi rozwiązanie ra ­
dy państw a i sejmów, oraz rozpisanie nowych w y­
borów, m inisterstwo zaś ogłosi swój program  wraz 
z oświadczeniem, że uzupełni się parlam entarnie 
po nowych wyborach. {Tamże).

* Wiedeń, 11 kwietnia {30 marca). P od łu g  pism 
porannych, hr. Potocki miał uzyskać od cesarza 
upoważnienie do utw orzenia tymczasowego m ini­
sterstw a adm inistracyjnego, k tóre  załatw iać będzie 
spraw y bieżące do czasu stanowczego ukonsty tuo­
wania gabinetu parlam entarnego z członków tej 
izby deputow anych, k tó rą  ma być na nowo w ybra­
ną. Potw ierdza się, że deputow any R echbauer 
odmówił wejścia do nowego gaoinetu; uk łady z ba­
ronem K ellersperg’iem nie doprow adziły równjeż 
do żadnego rezultatu . Jak o  kandydatów  do m ini­
sterstw a tymczasowego, wym ieniają dziś pp. B eno- 
ni’ego i szeła sekcji de P retis-C agnodo. ( Wolffs 
T. B .)

* Praga, 10 kwietnia (29 marca). N a posiedzeniu 
rady  m inistrów, odbytem wczoraj wieczorem pod 
prezydencją cesarza, m inister skarbu  Buffet obsta­
wał za swoją dymisją. Zresztą takow a nie je s t je ­
szcze uważana jak o  nieodw ołalna i nie w ybrano j e ­
szcze jego  następcy. Pom iędzy pozostałym i mini­
stram i panuje ja k  najzupełniejsze porozum ienie. 
(Tamże.)

* Paryż, 10 kwietnia (29 marca). Ze źródła w ia- 
rogodnegg zapewniają, ze dymisja m inistra skarbu 
Buffet’a została ju ż  stanowczo postanowiona, dym i­
sja zaś m inistra spraw  zagranicznych hr. D aru  jest 
prawdopodobna. (Jo do ich następców  nic jeszcze 
nie postanowiono. Inn i m inistrowie pozostają na 
swych stanowiskach. (Tamże.)

* Paryż, 11 kwietnia (30 marca). A m basador fran- 
cuzki w lizym ie, m argr. de Banneville, wyjechał 
wczoraj do Kzymu. P od ług  wiadomości z U jonu, 
M angini w ybrany został na deputow anego 1.1,348 
głosow. Fonvielle  uzyskał 7,827 i N aint-Trivier 
1,355 głosów. (Tamże-)

* Madryt, 9 kwietnia (28 marca). Pow stanie w 
G arcia zostało zakończone. Jen e ra ł-k ap itan  B a r­
celony atakow ał dzis o wpół do 5 rano to  p rz e d ­
mieście, a wpół do 7 oczyścił zupełnie plac, p o ­
niósłszy nieznaczne ty lko straty . P o b ó r do wojska 
odbył się wszędzie bez rozruchów , i tak  w okoli­
cach B arcelony ja k  i na całym półw yspie panuje 
ja k  najzupełniejsza spokojnosć. (Cor. 11. B .)

* Madryt, 10 kwietnia (29 marca). K ortezy odro­
czyły swe posiedzenia do 19-go kw ietnia z powodu 
św iąt wielkanocnych. —  W yrok w spraw ie księcia 
M ontpensier ma zapaść w przyszły w torek. (Tam ­
że).

* Ateny, 10 kwietnia (29 marca). K ró l postanow ił, 
że na rocznicę niepodległości ma być wzniesiony 
wspaniały pom nik, na którym  w yobrażeni także 
zostaną (Japodistria i król O tton. {Tamże).

* Bukareszt, 10 kwietnia (29 marca). Pogłosk i o 
dymisji całego m inisterstw a potw ierdzają się. U kon­
stytuowanie nowego m inisterstw a ma nastąpić w 
przyszłym  tygodniu. (Tamże).

* (T  r  o t u a r  y  a s f a l t o w e ) ,  w użyteczności 
swej powszechnie uznane, również w roku  bieżąc, 
w  sieciowej znacznie rozgałęzionem i zostaną. Stoso­
wnie do zatw ierdzonego przez w ładzę rozkładu, n ie ­
bawem  wylewanie tro tuarów  asfaltowych rozpocznie 
się w ulicach następujących: w dalszej części O g ro ­
dowej;— na ulicy S to -Jersk iej, od placu K rasińskie­
go do N alew ek;— na N ow owiniarskiej; na  Chm iel­
nej, od B rackiej do Nowego Św iatu;— na B rackiej, 
od Jerozolim skiej do placu Św. A leksandra; — na 
K arm elickiej, od N ow olipek do N owolipia;—na N o­
wolipkach, od P rzejazd do D zikiej; — na Nowolipiu, 
od P rzejazd  do K arm elickiej;— na Chłodnej, od Ż e­
laznej do rogatek W olskich i na ulicy W olskiej po 
za roga tk am i;— na Piw nej; — na P iekarsk iej; — na 
D unaju ;— na Przechodniej; -  na Żelaznej, od Leszna 
do Chłodnej i na Lesznie od Rym arskiej po lewej 
stronie idąc z T łom ackiego do O rlej. P rz y  zapasach, 
m aterjalów , jak ie  przedsiębiercy robót asfaltowych 
pp. G ąsiorow ski, Cw ierczakiewicz i spółka, zawsze 
posiadali i obecnie posiadają, oraz przy  środkach 
techniczno - fabrycznych jakiem i dziś rozporządzają, 
nie u lega wątpliwości, że roboty wymienione tak u- 
pragnione i ogół mieszkańców interesujące, z tą  sa ­
mą co dawniejsze energ ją  i dokładnością spiesznie 
wykonane zostaną. Podobno przedłużenie tro tuaru  
w ulicy Chłodnej do rogatek  W olskich i w ulicy 
W olskiej, jako  na linji całe miasto wszerz p rze rzy ­
nającej, alim entacyjną dostawą z ludnych przedm ieść 
i wiosek zarogatkow ych ułatw iającej, i będącej nad­
to drogą codziennych pogrzebow ych pochodów do 
cm entarzy wszystkich wyznań prócz katolickiego, 
do którego tro tu a r asfaltowy ju ż  prow adzi, ma być 
na sam przód przez w ładzę zarządzonem .

* ( P o g o d a ) .  W czoraj c iąg leprzepadyw atdeszcz, 
lecz nie ociepliło się znacznie, i najwyższa tem pera­
tu ra  nie przenosiła 6 stopni ciepła. D ziś rano te r­
m om etr w skazyw ał +  4"; słońce w yjrzało, lecz ba­
rom etr stoi na zmiennej pogodzie. W  niedzielę, 
29 m arca (10 kwietnia), stan pow ietrza był nastę­
pujący: u nas w W arszaw ie 0 \  w P ete rsb u rg u  
— 5 ,2 ’,, w M oskwie — 6,4°, w K ijowie 0 ’, w O de­
sie -1- 2,4°; w sobotę zaś 28 m arca f9 kw ietnia) w 
K onstantynopolu +  5,6, w P aryżu  J- 7,2°, w R zy­
mie -J- 7,2°. ; m

* ( H i i r j ( ‘ r e k ) .  Podczas obchodu „grobów ,’’ 
J W . H rab ina  L eopoldyna B erg , M ałżonka Namie­
stnika K rólestw a, raczyła przyjąć na siebie kwestę 
w kaplicy dom u O pieki Najświętszej M arji Panny, 
przy ulicy Żytniej.

— Nic nic brakow ało do zupełnej świetności, 
w czorajszem u przedstaw ieniu w teatrze wielkim, na 
dochód M ikołajew skiej ochrony d la  dzieci żołnier­
skich. Publiczność pomimo cen podwyższonych 
napełniw szy sa lę , od góry  do dołu, w ysłuchała 
bogatego p rogram u tego  w idow iska z oznakami 
najżywszego zadowolenia. A rtyści trupy  w ło­
skiej, wraz z n iektórym i członkam i opery  tu te j­
szej, nagrodzeni byli rzęsistemi oklaskam i, a pa­
ni A r t o t - P ad illa  ofiarowano bukiet w spaniały z 
ferm oarem , w którym  znajdow ał się kosztowny m e- 
daljon, ozdobiony turkusem  i brylantam i, na g ru ­
bym, złotym  łańcuchu. Rozumie się, że ofiarow aniu 
tego daru  tow arzyszyły salwy oklasków i okrzy­
ki. N astępnie i p. B enatti podano także bukiet 
kwiatów. M uzyki wojskowe, porządkiem  wymie­
nionym na  afiszach, w ykonyw ały przeznaczone 
im fragm enta z biegłością, precyzją i zgodą. P rz e ­
ciągłe oklaski w ynagradzały  rów nież i tę zaj­
m ującą część wczorajszego spektaklu , k tó ry  o- 
siągnąw szy w zupełności cel zam ierzony, pozosta­
wił nadto w pamięci widzów przyjem ne wspomnie­
nie.

—  Jeżeli horoskop stanu pow ietrza w tegoro­
cznej wiośnie, w yciągnięty przez czeskiego m ete- 
reologa, p. Seyczek, spraw dzi się choć w połowie, 
to nie wiele się ucieszymy spaceram i i majówkami 
w tym roku... albowiem w edług tego złow różbne­
go horoskopu, kwiecień ma być m roźny a naw et 
przeplatany zamieciami śnieżnemi, oprócz ostatnich 
dni pięciu, pogodnych w prawdzie, lecz bardzo z i­
mnych za to. N a cały maj tegoroczny p. Seyczek 
przepow iada zimno i słotę a na czerwiec deszcze 
ulew ne przeplatane burzam i, z towarzyszeniem  g ro ­
mów. N a pociechę zm artw ionych taką  w różbą, m e- 
tereolog czeski dodaje że taki stan pow ietrza w cią­
g u  wiosny, wpłynie nader pomyślnie na obfity u ro ­
dzaj ow oców , zboża i traw  pastew nych — jeżeli 
wszakże nie w ytłuką ich g rady , k tóre  znowu na  
miesiąc lipiec zapowiada.

— Że koncerta, nie ustaną wraz z wielkim po­
stem w W arszaw ie, praw ie zaręczyć m ożna—albo­
wiem przyby ł obecnie do W arszaw y z świetnej 
swojej artystycznej wycieczki za granicę, p. Jó zef 
W ieniaw ski, k tórego potężny talent zawsze budzi
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w  m u zykalnej p u b liczn ości tutejszej zap a ł p ia w d z i  
w y . P .  W ie n ia w sk i p rzyb yw a  do  nas z A m sterd a ­
m u, g d z ie  o sta teczn ie  b aw ił.

-  O sta tn ia  p relek cja , k tórą  un at onegdaj p . l e ­
aner o „paleniu  się  c ia ł” n ie  w ie lce  zad ow oln ita  z g r o ­
m adzon ych  s łu ch a czy . S zan ow n y  p r e le g e n t n ie  za­
d a ł so b ie  p racy  rozw in ąć  d o k ła d n ie  przedm iotu  o -  
b ran ego  a n atom iast p o k a zy w a ł m n óstw o d osw n ul- 
czeń  k tóre  w p ra w d zie  za jm ow ały  p ub liczn ość , 
b y ły  d la  niej rodzajem  zab aw k i ty lk o . _ . erv

-  P o d cza s  o n eg d a jszeg o  przedstaw ienia, P j  
G ou n od ’a, „R om eo i J u lie tta  ofiaro wan J  
row i ork iestry , panu D u p o n t p ięk n ę  a J r/ na_ 
sło n io w ej, op lec ion ą  z ło tem i liśćm i w a w i y  > 
pisem  francuzkim : „J. D u p on t, p izy ja c i ja seczka  
sza w y  r. 18 7 0 ”. P ięk n a  ta b a t u t t a c z y b  
d yrek torsk a , w yrob ion ą  zasta ła  w  P j j eat
zak ład zie  ju b ilersk im , p . E d w ard a  J a io c (u e 0 o j

p raw d ziw em  d z ie łem  8Ztukl' u  stoń ce  w  tych
-  M nórtw o P ^  y ^ ^ J z e n i .  p / z y _ 

dniach ostatn ich . L u  ’ . s łoń cu , przez  z w y k łe
patrują się tak  zaplam ionem U   ̂ ta k ież  9a.
lu n ety  z szk łam i ciem nem u ^ i y
m e szk ła  n atrzym y i na b liźn ich  p lam y... m e szk ła  patr y y  rozW iną ł s ię  ju z  ogrom n y

-  Za Z claz  \  __ e jn0 tam  m ięsiw a  i c iasta
ruch  p rzed św ią  ecf , ^ n;e j w yk w in tn ych  i n ie z b y t  
p rzr e o . „ w « n e g t l e n ó w .
w y m a g a ią cy  id o w iako w tea trze  w ie lk im  na k orzyść
szp ita li w szystk ich  w y z n a ń - o d  ju tra zaś w łą czn ie , 
aż do d ru g ieg o  św ię ta  w ie lk a n o c n e g o - te a tr a  będą
zam k n ięte .

  P o stęp  na  każdej drodze —  je s t  h a słem  d zi­
s ie jszeg o  sp o łeczeń stw a  —  i d la  teg o  n ie  d ziw  że  
k ażd y  jeg o  objaw  w itam y z  rzete ln em  w sp ó łczu ­
ciem . K a żd y  za k ła d  p o ży teczn y , k ażd y  gm ach  p rzy ­
strajający m iasto , każdy sk lep  n ow o  u rząd zon y  na  
w ięk szą  sk a lę , z  u w zg lęd n ien iem  w y m a g a ń  czasu  i 
w v c o d y  pu b liczn ej, zw raca  naszą u w agę . ^  takiej 
w ych od ząc  zasady, pod ajem y o b ecn ie  czy te ln ik o m
w iadom ość o n ow o o tw orzon ym  w dniu  w czorajszym
sk le p ie  tabacznym , p an aC . J . F reu n d a , w  pa acu  r. 
S tan . P o to c k ie g o  na  K ra k o w sk iem  1 rzec nnesciu .

W  tym  .k le p ie , L p T r ^ u n l  Z
p u n k c ie  m iasta  sk ład  je g o , o d p o w ied n io  , , g M £  
L e c c  g łó w n a  w zg lęd em  p u b h c z n o .c . “ 8 *  “  f e “
p r zed s ięb iercy  je s t  to , ż e  zaop a  iz y  , . •
ffancka na ogrom n ą  sk alę  u rządzoną d y stiy b u c ję , w

l y c e b y  . .b a c z n e , i f

" o b ie  w z ię to .ć . P o śr ó d  tak  n ie -
Tmimmej u  nas lic zb y , w ię k sz y c h  i m n iejszych  sk le -  
zm ie in e j u  wV’ro b a m i rozm aitych  lab ryk , m e
łPa°twoZjest od zn aczyć się  i sam a ty lk o  rzete ln o ść  p o -  
la t u o  ,e s t  o ‘ J ' v  ga tu n ek  tow aru , ja k  to  w la -
ś n ie m a  m iej see  w  n ow o  o tw orzon ym  sk lep ie  pana  
C  J  F reu n d a , potrafią d ziś jed n a ć  zaufan ie p u ­
b liczn e  i trw ałą  w zięto sc . . .

_  W dniu onegdajszym , w cyrkule Łazienkow skim ,
przew oźnik J a n  Ja s iń sk i, nad er silnie pobił zobotm eę R oza- 
lię  Św itlicką, k tó rą  odprawiono do szpita la , w innego zaś a-
resztow ano, d la ukaran ia  pod lu„ praw a.

_  Handlujący fajansem  na ry n k u  S tarego M iasta  , sta- 
rozakonny P in k u s Z yzbert, obw iniając przechodzącą około 

żołnierkę M arię  L u k s, zostającą w stanielego straganu zolnieiicę, V  , , ,
brzem iennym , o stłuczenie mu ta le rza , pobił ją ,  w sku tek  
czego kobietę  tę  odprawiono do szp ita la  D ziec ią tka  Jezu s
a starozakonnego aresztow ano. • • i •

* co  ś w i e 1 1 e n i e). Latarnie gazowe miejskie, po- 
' czyna ąc od dziś 1 (1 3 )  kwietnia do 5 (17) t  m. włącznie,

pow inny być zapalane o godzinie 7-ej m in. 30 wieczorem , 
a gaszone o godzinie 11-ej wieczorem .

* K ursa monet zagranicznych 10 Wai szawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. op. .
Za frank „ „ — „ 3 3  » •
Za złoty reń.„ „ — „ 66‘ " ” ” ■ • u •NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego zrodla i

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( K o n k u r s ) .  K an tor  d w oru  J e g o  C esarsk iej 
W y so k o ś c i W ie lk ie g o  K s ię c ia  C esarzew icza  N a ­
stęp cy  T ron u  p odaje w &  Pet. Wied. (N ° 8 0 ) n astę­
p u jące  og ło szen ie : W  C arsk iej R u si m osk ow sk iej, 
W XVI iX V II w iek u , n ak ryc ia  i sp rzęty  sto ło w e , 
Dod w zg lęd em  w sp a n ia ło śc i k sz ta łtó w  i b og a ctw a  
ozd ób  n ieza leżn ie  od w artości sz la ch etn eg o  m eta lu  
i  d ro g ich  k am ien i,— w p ra w ia ły  w  zd u m ien ie  cu d zo ­
z iem có w  k tórzy  zw ied za li starożytn ą  sto licę . Za 
n aszych  czasów , odznaczających  się  w szech stro n ­
nym  badaniem  d aw n ego  b y tu  r u sk ieg o , m ożebne  
j e s t  bardziej n iż k ied y k o lw iek , n aślad ow an ie  p rze­
sz o śc i zw ła sz c z a  pod  w zg lęd em  p rzed m io tów  s łu ­
żą cy ch  do n a k ry c ia  sto łu , .k tó r e  zach ow an e zo sta ły

w  zb rojow n i w  cen n ych  egzem p larzach  w sze lk ich  
k szta łtó w  i rod zajów . P o w o d o w a n y  m ysią  sk iero ­
w ania  d z ia ła ln ośc i n aszych  arty sto w -ry so w in k o  w, 
oraz k om p ozy torów  orn am en tów , do badania s ta ­
roży tn ośc i o jczy sty ch , J e g o  C esarska  W y so k o ść  
W ie lk i K siążę  C esarzew ioz  N astęp ca  T ron u  najm i- 
lo śc iw iej rozk azać ra czy ł k an torow i S w e g o  d w oru , 
pod ać do w iad om ości arty stów  co następuje: J e g o  
C esarsk a  W y so k o ść  W ie lk i K sią żę  C esarzew ioz  
N a stęp ca  T ron u  w y zn a czy ć  r a c z y ł, na term in  1 -g o  
m aja r. b., konku rs ar ty sty czn y  z  dw om a prem ja- 
m i, — p ierw sze  w w y so k o śc i 9 0 0  rs., d ru g ie  zaś 1500 
rs. W arunki konkursu: K o n k u rs ustanaw ia się d la  
r y so w n ik ó w , i u b ieg a n ie  się  o preuija m oże in iec  
m iejsce  za  sk om p on ow an ie  i u łożen ie  n astęp ujących  
ry su n k ó w , — p iórem , o łó w k iem , akw arelą  lub g w a ­
szem . Premjurn w wysokości 300  rs. przeznacza  się  
za  k om p ozycję  ry su n k ó w  w rodzaju  przedm iotów  
staroży tn ych , k tóre  b y ły  w  użyciu  na R usi m o­
sk ow sk iej XVII w iek u  d la  ca łe g o  w ie lk iego  ser­
w isu  sto ło w e g o  z bronzu  w y z ła ca n eg o  (surtout ae 
table). Premjum w wysokości 6 0 0  rs.— za rysu n k i a 
serw isu  s to ło w eg o  z bronzu w y z ła ca n eg o  z czasów  
L u d w ik a  XVI (style Louis X  VI). .

* ( Z b i ó r  k r o n i k  r u s k i c h ) .  (Jolos podaje nu 
stęp u jący  artyk u ł p . S iem iew sk ieg o : „D on ieśliśm y  
p op rzed n io , że  kom isja  archeograficzna  p rzed się ­
w z ię ła  n ow e w ydan ie „Z bioru k ron ik  rusk ich  . D la  
zasp ok ojen ia  c iek aw ośc i c zy te ln ik ó w , postaraliśm y  
się  zebrać s z c z e g ó ło w e  i d ok ład n e  w iad om ości o 
tera p ożyteczn em  d la  h istorji ojczystej p rzed sięw z ię ­
ciu . P ie r w sz e  3 tom y kron ik  (w y d . w latach  1841  
18 4 6 ) obejm ujące w ażn iejsze  k ron ik i (p o w ieść  sp o ł-  
czesn ych  lat, kron ik i su zd a lsk ą , k ijow ską, g a lic k o -  
wołWńska i n o w ogrod zk ą) d aw no ju ż  w yczerp an e  
z o sta ły . N a  p osied zen iu  kom isji arclieograhczn ej w
k oń cu  z e sz łe g o  roku , p rezes p . M u ch an ow , z w io c  ł 
uwao-e cz ło n k ó w  na n ied o g o d n o ść , jak ą  d osw iau -  
cza li z  p ow od u  teg o  braku  zajm u jący  się  h is orją  
ruską i u zn a ł p otrzeb ę p rzed sięw z ięc ia  m c z w lo c z -  
n o w eg o  w yd an ia  po im em on ych  kronik; p rzyczem  
“ o ^ f k o  J . j i  p rojek t n o w eg o  w y  J n n i. b r » k o » c g  
k ron ik  i w zór form atu  in  b -v o , z  zach ow an iem  sci^ 
s ło śc i tek stu  ręk op ism ow  i ów czesn ej p w o w n iA  
te g o  prezes, m ając na  w zg lęd z ie  w ażność P 
m iętn ik ów , b ęd ących  o sn ow ą  o jczy steg o  d ziejop  
sarstw a, i p ragn ąc nadać n ow em u  w yd an iu  w « e u g  
d ok ład n ość , za p ro p o n o w a ł kom isji, aby zaw ez  
o k ó ln ik iem  u czo n y ch  n aszych  zajm ujących  się  _ 
storją  ojczystą  i języ k o zn a w stw em , do  n ad esłan ia  
k om isji sw y ch  u w a g , z k tórych  kom isja  m o g ła b y  
k orzystać . P r o p o zy c je  p rezesa  w  g łó w n y c h  za sa ­
dach  kom isja  je d n o g ło śn ie  p rzyjęła . C o się  y  
p isow n i ja k ą  n a leży  zach ow ać p rzy  w ydan iu , za szła  
różność zdań; w  sk u tk u  czego  p ostan ow ion o  d o łą ­
czy ć  do z ło ż o n e g o  p rzez  prezesa  w zoru  je sz c z e  trzy  
n o w e  w zory , co  też  d op ełn ion o . P o e z e m  pornienio- 
ny ok ó ln ik  ro zesła n y  został- 1 °n iew a ż  n iek tórzy  
c z ło n k o w ie  k om isji żądali, a^y , t^ w y d a n ie  b y ło  z 
zach ow aniem  sk róceń  i w sze lk ich  zn ak ów  p isar-  
sk ic li, przeto  p rezes , chociaż p o d z ie la ł to  żą d a ­
n ie , jed n a k że  p rzew id y w a ł w  w y k o n a n iu  rożne  
trud ności p od  w zg lęd em  drukarsk im  i innym . D la  
zad ośću czyn ien ia  w szak że żądan iu  f ilo lo g ó w , pan  
M uchanow  p o w z ią ł m yśl w ydania  starożytn ych  kro­
n ik  sp osob em  fo to litograficzn ym , i z a w ezw a ł p. M.1- 
lu tin a  do ok azan ia  sw ej p om ocy  w tej sp raw ie , k tó ­
ry  też p rzy ją ł w  niej św ia tły  u d zia ł. Z zarządzen ia  
p M ilu tin a  w  od d zia le  topograficzn ym  m in isterstw a
w ojny wykonane zostały sposob em  foto litograficzn ym
od b itk i n iek tórych  ręk op ism ow  starożytnych; z ło ­
żon e  przez p rezesa  cz łon k om  k om isji arch eograh cz-  
nej od b itk i te  uznane zosta ły  za  o d p o w ied n ie  w sze l­
k im  w ym agan iom  n auk i, w  sk u tk u  c zeg o  kom isja, 
zg o d n ie  z p rop ozycją  p rezesa , p o sta n o w iła  p rzystą ­
p ić  do w yk on an ia  tym  sposob em  trzech  starożytn ych  
k ron ik  (ła w ren tiew sk iej, ip a tiew sk iej i  synod alnej) 
po 200  eg zem p la rzy  każdej. N ad to  kom isja  posta­
n o w iła , d la  d og o d n o śc i pub liczn ości zajm ującej się  
pracam i h istoryczn eta i, w yd ru k ow ać o k o ło  tysiąca  
eg zem p la rzy  ty ch że  kron ik , z zach ow an iem  te r a ­
źn iejszej ortografji. S ły sze liśm y  za  rzecz  pew ną, ze  
p rzytem  w yd an iu  kom isja  z w d zięczn ością  korzystać  
b ęd zie  z rad  zn aw ców  historji i h lo lo g ji o jczystej, 
u d zie lon ych  w od p ow ied ziach  na  rozesła n e  o k ó ln i­

k i (*)” •

* ( S ł o w i a ń s k i e  t o  w a r z y s t  w o  d o b r  o c z y n ­
n o ś c i ) .  G ro fo s  d onosi, ż e n a  p osied zen iu  p e tersb u rg -

(*) W  odebranych  odpowiedziach zdania są podzielone, 
jedn i, m ajac na względzie wyłącznie lilo log ją , w idzą p o trze ­
bo. w ydania zupełn ie  zgodnego co do o rto g rafji z rękopi- 
sm am i, z zachowaniom skróceń i w szelkich znaków p .s a r  
skich a także  k ropek  pom iędzy l.te ra im , k ro p ek , k tó re , ja k  
wiadomo, są liczne w tych  odpisach. In n i  zaś, m ając n a  u -  
wadze uznanie kom isji co do zadośćuczynienia żądaniom  
nielicznych filologów, [a 'za razem  rozszerzen ie  historycznych

sk ieiro  w y d zia łu  s ło w ia ń sk ieg o  tow arzystw a  dobro  
czyn n ośc i, odb ytem  15 (2 7 ) m aren, pod  p rezyd en cją  
J  F  Z o ło tarew a , w  ob ecn ości sek retarzy  Al. A . K i-  
rejew a  i M. M. B estu żew a-R iu m in a , o d czy tan y  z o ­
sta ł lis t  od  pew nej osoby z G alicji,_ ob ejm u jący  w y ­
n u rzen ie  w d zięczn ości kom itetow i za  u d zie lon ą  jej 
przez ten że  zap om ogę , d zięk i której o sob a  ta  byra  
w  m ożności u k oń czen ia  kursu  nauk lek arsk ich , r o -  
stan ow ion o  przyjąć to ośw iad czen ie  do wnu o in osci. 
N astęp n ie  od czy tan e  zosta ło  otrzym ane przez k o m i­
te t zaw iad om ien ie  o u b óstw ie  n iek toryc.i cerk w i 
p raw osław n ych , p o ło żo n y ch  w  jed n y m  z_ krajów  
sło w ia ń sk ich , k tóre  to cerk w ie  zosta ły  n iedaw no  
zrab ow an e i czują  w ie lk i brak szat i sprzętów  k o ­
śc ie ln y ch . K o m ite t p ostan ow ił u p raszać p_- Szirja je- 
w a, ażeb y  d o ło ż y ł starań ce lem  w yjed oan ia  u  osób  
d ob roczyn n ych  ofiar w  tak ich  p rzedm iotach  na  k o ­
rzy ść  cerk w i p om ien ion ych , oraz zak om u n ik ow ać o 
tem  k om iteto w i s łow iań sk iem u  w  M o sk w ie , z  prośbą  
o u d z ie len ie  p om ocy . O d czy tan o  w iad om ość za k o -  

, w m unik ow an ą  o zam ierzonem  w  C etyn ji w yd aw an iu , 
i p rzez  zn ak om itego  literata  S u n d ew icza , g a z e ty  p od  
i  ty tu łem  Or licz, jako p ierw szeg o  czasop ism a w C zar- 

n o g ó rzu , przyczem  d o łączon y  zo sta ł program  te; g a ­
ze ty . O d czytan o  lis t od tow arzystw a  p raw osław n e­
go  m . Sarajew a  do M . A . K irejew a , w którym  to 
liśc ie  w yn u rzon a  zosta ła  w d zięczn ość  za  ofiarę zro ­
b ioną przez  p. K ire jew a  na  urząd zen ie  w  tem  m ie­
śc ie  sz k o ły  żeń sk iej, i d o łączon a  prośba o zap om o­
g ę  na u k oń czen ie  b u d o w y  cerk w i praw osław n ej w  
S ara jew ie . P o d a n a  zosta ła  w iad om ość o liśc ie  zna- 
n e m  litera ty  se r b o - ło ż y c k ie g o  Sm olara , k tó ry  u -  
p rasza  o u d zie len ie  p rzez  kom itet p om ocy  d la  d a l­
szeg o  w yd aw n ictw a  w B u d y szy n ie  (B au tzen ) g a z e ty  
Serbskie Nowiny. K om itet, ze  w zg lęd u  na w ie lk ą  
d o n io s ło ść  d la  łu ży cza n  te g o  w yd aw n ictw a , ja k o  j e ­
d y n eg o  organu  p lem ien ia  p on iiem on ego , p ostan ow ił 
u d z ie lić  redakcji g a ze ty  Serbskie N owiny  w  B u d y ­
szyn ie  jed n orazo  w ie 3 0 0  rsr. W . J . G u b in  p rze ło ­
ż y ł o n iezb ęd n ości u d zie len ia  zap om og i d la is tn ie ją ­
cej w m ieśc ie  św . M arcina  „M aticy s ło w a c k ie j ,_ na  
"kupno dom u d la  teg o  tow arzystw a . P rezyd ując.y  
od czy ta ł p rogram  k on certu  z  ży w em i obrazam i, 
k tóry  zam ierzono u rząd zić  n a  k o rzy ść  k om itetu .

* (K  w  e s t j a d r ó g  ż e l a z n y  c h ). Saratow­
skii Spraw. Listok  d on osi, że  p. D a szk iew icz  stara się 
o k on cesję , b ez  gw aran cji rządow ej, n a b u d o w ę  d ro­
g i żelaznej o w ązk iej k o le i z  przystani G rian lunoj, 
o 15 w iorst pon iżej K am yszyn a , do jez io ra  ih łton -  
sk ieg o . O b liczo n o  p rzez  p rzyb liżen ie , że  b u dow a tej 
d rog i k o szto w a ć  b ęd zie  m e drożej ja k  po 2 0 ,0 0 0  rs. 
za w iorstę. —  C zytam y w R us. Wied., że  na sk u tek  
częsteg o  opóźn ian ia  się  p o c ią g o w  na  drod ze ż e la ­
znej m o sk iew sk o-k u rsk iej i poch odzącej ztąd  z w ło ­
ki d la k oresp on d en cji p ocztow ej, in sp ek to r  g łó w n y  
dróo- że lazn ych  p ryw atn ych  ro zes ła ł do zarząuow  
w szystk ich  tak ich  d ró g  o k ó ln ik , ażeby  w  razie o p ó ­
źn ian ia  się  p o c ią g ó w  p ocztow ych  na ja k ie jk o lw iek  
drodze, znajdująca się  w  tych  p o c ią g a ch  poczta  ek s­
p ed iow an ą  b y ła  n ie  o  dobę późn iej, lecz  następnym  
p o cią g iem , i ażeb y  w  razie  n iep o sia d a m a .w a g o n o w  
p ocztow ych , daw ano p od  p ocztę  og rzew a n e  w a g o n y
2-ej k la sy . '

* ( P o s z u k i w a n i a  w ę g l a  k a m i e n n e g o )  
P r z e d  rok iem  1865  p ryw atn i p rzem y s ło w cy , p o sy ­
ła jąc  od czasu  do  czasu  sw e  partje d la  p o szu k iw a ­
n ia  w ę g la  k a m ien n eg o  w step ie  k irg izk irn  zach od­
niej S y b erji, n ie  m ieli w ie lk ie g o  p ow od zen ia . D o ­
p iero od  r. 1 8 6 5 , d z ięk i p rzed sięb ierczo śc i zn an ego  
p. P erm ik in a , ja k  d on osi z Syberji_ w  Wiecz. Gaz., 
in ży n ier  g ó rn iczy  G abrjel,^ w step ie  k irg izk u n  za  
częto  za jm ow ać s ię  g órn ictw em . U m ocow an y  p. 
P erm ik in a , b y ły  u rzędn ik  g ó rn iczy  p . h tepanow , 
w  c ią g u  la t czterech , od  r. 1865 do 1869  w y  i y  o 
p o k ła d ó w  ru d y , w  tej lic zb ie  w ie lk ie  Po k ł® J  
g la  k am ien n ego  i je d e n  d ość  obfity  lj° a . ,

śc i w  nizSkich  m iejscach  w  dolinach m ięd zy  goram i 
na p raw ym  b rzeg u  rzeczk i A jagu za , w p ad ające , do  
jez ior a l  5 a ł cli as /. P o k ła d y  w ęg la  k a m ien n eg o  p o -  
d łu °  d o tych czasow ych  badan, zajm ują p rzestrzeń  
4 0  w iorst kw adratow ycn . .

* ( P r a c e  t o p o g r a f i c z n e  w  k r a j u  t u r k i e -
' k i m )  iiw s. Liw. p od aje  z  la s k ie n tu  n astę­

pujące w iadom ości o pracach  p ierw szej partji to p o -

wiadoiności pom iędzy osobam i z a jn m ją c e in .p ię  h is to rją  oj­
czystą, obstawali za wydaniem  dostępn iejszem  d la  w iększej 
liczby’ czytelników. N ależy spodziew ać się , że ostateczna 
decyzja kom isji zaspokoi w szelkie żądania.
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graficznej, k tó ra  pow róciła po zdjęciu planu z prze­
strzeni 28,758 wiorst kw adratow ych. P a rtja  ta uzu­
pełn iła  poprzednie plany, zdjęła całą przestrzeń 
g ran icy  z Kasz garem  i zbadała przejścia przez łań ­
cuch gó r śniegowych, dzielący ruskie posiadłości od 
A łty szaru ; zdjęła przestrzeń pograniczną z północną 
częścią K okanu; zbadała d rogi prowadzące od Isyk- 
K ula  do fortu  Śarynskiego  i do K aszgaru, i o k re ­
śliła  stategiczne ich znaczenie, a nareszcie w ykry ła  
źródła S y r-D arji. R zeka ta płynie z w ielkich gó r 
śniegowych, pokrytych śniegiem. Ź ródło je j, zwa­
n e  Jak tasz  bierze początek, z lednika, k tó ry  nazw a­
no im ieniem  topografa, co zdjął plan z niego „ledni- 
kiein P ię trow a”. L ednik  ten ma 20 wiorst długości, 
2' j i  w iorsty  szerokości i 20 do 50 sążni grubości. 
K ra j Isyk-K ulsk i i K ary  oski jest może jednym  z 
najgórzystszych na całej kuli ziemskiej. G óry śnie­
gow e w tej czści A zji środkowej form ują szereg 
łańcuchów ciągnących się od wschodu na zachód. 
Największa wyniosłość leży ku  wschodowi od Isyk- 
K ula. T u  panuje wieczna zima, a naw et pośród la ­
ta  zdarzają się zamiecie śnieżne. K raj ten niezdatny 
je s t  dla zaludnienia; ale ku  zachodowi, w południu 
jez io ra  Isyk-K ula , miejscowość jest niższa; tu k o ­
czują buruty czyli k irg izi kam ienni, m ieszkający la ­
tem  w górach, a zimą na równinach. O prócz cho­
wu bydła, ludność ta  trudni się rolnictwem  na doli­
nach rzeczek górnych. Cały kraj nie ma żadnej 
roślinności, prócz mchu i traw y; jak iekolw iek  drzew ­
ka i zarosłe natrafiają się dalej ku zachodowi, w gó­
rach, stanowiących granicę ruską z K okanem . P a r­
tja topografów , wyznaczona dla dla zdjęcia planu 
stepu, między Czynazem i Dżizakiem , kończy swe 
prace. P a r tja  ta ma prócz tego pow ierzoną sobie 
niwalację miejscowości, w celu wynalezienia spo­
sobów  irrygacji zapomoeą urządzenia rowów. N i­
w elacja stepu korzystną będzie pod względem p ro­
jektow anej drogi pocztowej zT aszkien tu  do Sam ar- 
kandu. K orzyści tej drogi będą ogrom ne; naprzód 
będzie ona znacznie krótszą od istniejącej d rogi na 
Chodżent; pow tóre, uniknie się p rzepraw y przez 
Czyrczy-k (dziesięć w iorst od Taszkientu) k tó ra  na 
początku la ta  jest praw ie niemożliwa, a potrzecie 
uniknie się przepraw y przez S yr koło Chodżentu. 
Jedyną przeszkodą w urządzeniu tej drogi był b rak  
wody między S y r-D arją  i Dżizakiem . W razie  mo­
żności zwilżenia stepu zapomoeą rowów, urządzone 
tam  będą studnie artezyjskie. B adania inżyniera 
górniczego N -tkiego w roku  1866 przekonały o m o­
żności tego sposobu. O becnie oficer ten posłany 
zo sta ł do A lg ierji d la zbadania system u studni ste­
powych, i po pow rocie do Taszkientu zajmie się tą 
spraw ą w stepie Turkiestańskim  i K izil -K im achu. 
W ykopanie studni uczyni te stepy zdatnym i do ko­
lonizacji, ja k  step położony między B ucharąj K arszy 
i Sam arkandem ; głębokie w odozbiory tu  wykopane 
podają możność koczującej ludności trudnić się ho­
dowlą licznych stad bydła.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Paryż, 0 kwietnia.

G abinet z 2 -go stycznia nie ma szczęścia, i bez 
talentu  niezaprzeczonego p. E m ila O lliv ier’a, by ł­
by on ju ż  oddawna znikł, ku wielkiemu zadow ole­
niu wszystkich stronnictw .

Spokojność nie chce wracać; zgoda pom iędzy 
ciałem prawodawczem i senatem  została naruszona, 
praw a przęciw prasie są stosowane z gw ałtow no­
ścią godną pożałowania, polityka zas zagraniczna 
doznaje jedno niepowodzenie po drugiem . H r . 
D aru  chciał posłać na sobór’ am basadora, dla spa­
raliżow ania uchw ały co do nieomylności. Tym cza­
sem wiadomo, ja k i rezultat został osiągnięty. W ie- 
le w rzaw y, mnóstwo atram entu zużytkow anego na 
niekorzyść polityki francuzkiej,—taki to rezu ltat 
-został osiągnięty. H r. D aru , którego niepow odze­
nia polityczne idą crescendo, odrzuca obecnie rady  
swego znakom itego protektora, p. Thiers’a.

M ówią o głosow aniu powszeclmem, k tóre ma być 
zadecydow ane za dwa tygodnie. Odwoływ anie się 
do ludu udaw ało się zawsze cesarzowi N apoleono­
wi, i nie ulega praw ie wątpliwości, że naród będzie 
głosow ać za ■utrzymaniem cesarstw a liberalnego, 
lud bowiem stoi obecnie pom iędzy reakcją i dema- 
gog ją , t. j. pomiędzy rządam i osobistemi i rządami 
anarohicznemi. G łosować on przeto  będzie zape­
wne na korzyść rządów  um iarkow anych, t. j .  cesar­
stwa liberalnego.

Nie trzeba dawać wiary w szystkim  pogłoskom  
szerzonym  przez gazety zagraniczne co do stanu 
zdrow ia cesarza Napoleona. W idziałem  go na spa­
cerze w powozie na polach E lizejskich; pow oził on 

.sam i na tw arzy jego widać było czerstw e zdrow ie.
H rabia  S tackelberg, am basado; ruski w P aryżu ,

je s t niebezpiecznie chory. Ten mąż stanu je s t b ar­
dzo lubiony w wyższych sferach społeczeństw a pa- 
ryzkiego. Zapisują się tłum nie w pałacu am basady 
i cesarz N apoleon każe dow iadyw ać się codziennie
0 stan zdrow ia hrabiego S tackelberga. P . W er- 
ther, am basador pruski, chory jest na ospę, k tó ra  
trap i P aryż.

Książę P io tr B onaparte, o k tórym  mówiono, że 
w yjechał zagranicę, bawi dotąd w A uteuil i odby­
wa częste spacery na bulw arach. Tym czasem  pro ­
ces- w T ours dał powód do godnych pożałowania 
manifestacij w szkole lekarskiej w P aryżu , gdzie 
k ilku  próżniaków  chce przeszkodzić D row i T ar- 
dieu, znakom item u profesorowi, miewać p re lek c je , 
albowiem p. T ardieu , k tó ry  złożył rap o rt legainy 
co do stanu rany  W ik to ra  N oir’a, nie uznał za sto­
sowne powstawać w tym raporcie na księcia P io tra  
B onapartego. P . Tardieu , k tó ry  je s t znakom itością 
pod w zględem  nauki, został znieważony przez ban­
dę łotrów . Studenci zaś pracow ici wydawali okrzy­
ki na jego  cześć. Pow iadają, że szkoła lekarska  zo­
stanie zam knięta, albowiem wszyscy profesorowie 
oświadczyli, że trzym ają solidarnie z D rem  T a r ­
dieu.

Panna Pustow ojtow  zm arła w K onstantynopolu, 
w m ieszkaniu eks-dyktatora  Langiew icza. D zienni­
ki, donosząc o tym zgonie, nazyw ają pannę P usto ­
wojtow panią Langiew iczow ą, podczas gdy wiado­
mo, że o zw iązkach małżeńskich Langiew icza z pan­
ną Pustow ojtow  nikt nic nie wie. D onoszono w p ra­
wdzie, że Langiew icz został m uzułm aninem , nowe 
zaś jego  w yznanie nie zniewala go do stosowania 
się do pewnych formalności, noszących gdziein­
dziej nazwę m ałżeństwa cywilnego.

A. R ubinstein dał w Paryżu  koncert w  sa liH erz ’a
1 m iał nadzw yczajne powodzenie; lecz pocóż kazał 
on niemce śpiew ać po polsku: Gocliaam Tzien („K o­
cham cię”). Zdawało się, że to angielka śpiewa po 
włosku.

Gdańsk, 9 kwietnia.
W początku tygodnia pogoda była pi ękna i ciepła, lecz  

w ostatnich dniach bardzo, się oziębiła. W iatr po większej 
części z a ń . . ni.

W A nglii argi zbożowe w tym tygodnia znów były bar­
dzo spokojne i chęć do kupna nader słaba. Pomimo ma­
łych dowozów, pszenica zaledwo osiągała ceny zeszłotygo- 
dniowe, a towar zagraniczny z wyjątkiem wyborowych gatun­
ków jeszcze więcej był zaniedbany i nawet przy małych u- 
stępstwach z trudnością znajdował kupców. Sądzą, że do­
tąd trwające częste nocne przymrozki oziminom jeszcze nie 
zaszkodziły, a ponieważ w tym roku około 5 miljonów cen­
tnarów różnego zboża więcej importowano jak wroku 1 8 6 9 ,  
więc utrzymuje się przekonanie, że nagromadzone zapasy aż 
do przyszłego żniwa będą więcej jak wystarczające i dla t e ­
go spekulanci z wielką oględnością operują. Jęczm ień do­
bry ma odbyt i cokolwiek w cenie się podniósł. Groch bez 
zmiany.

W e Francji dowozy krajowe są tak małe, że zaledwo wy­
starczają na potrzeby bieżące. Okoliczność ta naprowadza 
na myśl, że pozostałe zasoby są mniej znaczne jak powszech­
nie sądzono; ceny pszenicy przeto w tym tygodniu nie tyl­
ko dobrze się utrzymały, ale nawet na większej części p la­
ców nieco się wzmocniły, chociaż dotąd stosunki klimatycz­
ne nie wzbudziły obawy o przyszłe urodzaje. Polepszenie  
cen we Francji je st wprawdzie bardzo powolne lecz ciągle, 
bez znaczniejszej fluktuacji i tak od 15 lutego do dzisiej­
szego dnia, pszenica wszystkich gatunków o pełne 2 franki 
3 0 centimów na 120 kilogramów się podniosła. Żyto mniej 
żądane i nieco tańsze.

Na naszym placu, przybycie kilku parowców, wywołało 
nieco więcej chęci do kupna, a ponieważ dowozy nader małe 
więc ceny pszenicy w pierwszej połowie tygodnia dobrze się 
utrzymały i za wyborowe gatunki osiągano nawet 1 talar 
podwyższenia na 2 ,0 0 0  funtów. Od czwartku targi miały 
znów słabszą tendencją, tak, że dziś notujemy ceny zeszłej 
soboty. Ze spichrzy sprzedano około 1 1 ,6 0 0  centnarów. 
Zyto prawie bez zmiany, lecz w ostatnich dniach mniej by­
ło żądane i towar średniej wagi nieco tańszy. Jęczm ień i 
groch dobry rr.ają pokup. Sprzedano w przeciągu tygodnia  
pszenicy centnarów 2 4 ,0 0 0  czyli ton 1 ,2 0 0 , żyta centna­
rów 1 4 ,0 0 0  czyli ton 7 0 0 , jęczm ienia cent. 3 ,0 0 0  czyli 
ton 1 50 .

Płacono ra korzec wagi polskiej pszenicy białej funtów  
243  — 249  od złp. 4 7 gr. 21 do złp. 49; pszenicy w yso- 
ko-pstrej funtów 2 3 5  — 2 4 5  od złp. 44  gr. 12 do złp. 48  
gr. 15; pszenicy jasno-pstrej funt. 228  —  235  od złp. 41  
gr. 9 do złp. 44  gr. 12; pszenicy ordynaryjnej funt. 222

23 5 od złp. 3 5 gr. 2 8 do złp. 42 gr. 3; żyta funt. 22 6
245 od złp. 30 gr. 6 do złp. 35 gr. 12; jęczm ienia czte- 

rorzędnego funt. 196 —  2 0 2  od złp. 2 2 gr. 2 6 do złp. 2 3 
S r - 9; jęczm ienia dwurzędnego funt. 2 0 5  —  219  od złp. 24  
gr. 18 do złp. 2 6 gr. 2 4; grochu od złp. 3 0 do złp. 3 2 gr. 1 2.

Kursa zamian : Amsterdam 1 4 3 % . Hamburg 1 5 1 % .
Londyn 6 .2 4 % . Paryż 8 1 % .  W arszawa 7 4 % .

Aleksander Makowski i Sp.
--------------- — « ™ * M E B S ® S S a s w = = “ - - - — ---------------

A u s tr ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( O b e c n a  s y t u a c j a . — O p o z y c j a  w ę g i e r -  

s k  a). Wiedeń, i) kwietnia. Sytuacja w ikła się co­
raz  bardziej; z przesilenia m inisterjalnego, w ytw o­
rzy ło  się stopniow o przesilenie konstytucyjne, i 
przez dziwną ironję losu, właśnie najw ierniejsi stron­
nicy konstytucji p rzyczyn ili się najbardziej do tego 
niebezpiecznego zw rotu. N ajpierw , m anifestacje te ­
go stronnictw a w obu izbach, u trudn iły  wielce u- 
k łady  hr. Potockiego z żywiołami um iarkow ańsze- 
mi, wczoraj zaś prezes izby deputow anych, w mo­
wie mi an ej na pożegnanie z izbą, zaniepokoił osta­
tecznie opinję publiczną, ośw iadczył bowiem w yra­
źnie, że przesilenie teraźn iejsze skierow ane jest 
w p ro stp rzec iw  konstytucji. W yrów nyw a to atoli 
rzuceniu rękaw icy tym. wszystkim  osobistościom, 
k tó re  nie w tórują bezw arunkow o m elodji, ja k ą  byli 
m inistrow ie i większość odroczonej obecnie rady 
państw a intonow ali od kilku  la t bez wszelkiego 
spółdziałania ze strony ludów  austrjackieh. Je s t to 
rzeczywiście szczęściem, że rada państw a została 
nareszcie zam kniętą, albowiem m anifestacje, k tóre  
miały tu  miejsce w ciągu k ilku  dni ostatn ich , by ły ­
by się jeszcze często pow tarzały, sku tk iem  czego 
najspokojniejszy nawet myśliciel byłby u trac ił n a ­
reszcie rów now agę. P rezes izby panów dał w swo­
jej mowie, mianej na pożegnanie, dowody daleko 
w iększego tak tu  dyplom atycznego, zw rócił bowiem 
uw agę głów ne na pom yślne położenie finansów i na 
stosunki narodow o-ckonom iczne, we względzie zaś 
groźnego przesilenia, k tóre  zbliża się, w ynurzył na- 
dzieję, że weźmie gó rę  przeświadczenie austrjackie, 
k tó re  wywierać będzie coraz większy wpływ  na 
podstaw y państw ow opraw ne. N a teraz, głośna m a­
nifestacja rady  państw a w ostatnich . chwilach jej 
działalności, w yw arła ten wpływ niekorzystny, że 
uk łady  w przedm iocie utw orzenia nowego m inister­
stwa m usiały zostać praw ie całkiem  zaniedbane. 
P p . Banhans, S trem ayer, M ende, W aser i inni, do 
k tó rych  hr. P o tock i zw racał się, byli sami zbyt 
długo członkam i rady  państw a, ażeby mogli uni­
knąć w pływ u ostatnich w ypadków w tejże radzie; 
stali się oni przeto ostrożnymi i obawiają się dać 
swoje poparcie nowej erze. Sam nawet p .R echbaucr, 
pomimo niezależności swoich przekonań politycz­
nych, stał.się chwiejnym i okazuje skłonność do 
przyłączenia się do powszechnego odw rotu swoich 
kolegów. W śród tych okoliczności, hr, Potocki nie 
będzie m ógł uniknąć nareszcie wejścia w stosunki 
z innem i sferami. Nie wiadomo z pewnością, czy 
przedsięw ziął on już  kroki w tym  kierunku, lecz 
pogłoski szerzone w tym względzie -nie są wcale po­
zbawione praw dopodobieństw a. P o d łu g  jednej w er­
sji, hr. Potocki m iał ju ż  utw orzyć w sekrecie m ini­
sterstw o urzędnicze, z k tórein  wystąpi na widownię, 
ja k  skoro zerw ane zostaną stanowczo układy z au- 
tonom istam i; podług  innej wersji, hr. Po tocki miał 
wejść w stosunki z Czechami, D r. E ieg er ma w kró t­
ce przybyć na jego  zaproszenie do W iednia i dopo- 
módz mu do utworzenia m inisterstw a um iarkow anie 
federalistycznego . Nareszcie, podług  wiadomości 
z trzeciego źródła, dobrze zresztą poinform owane­
go, uk łady  z Czechami zostały wszczęte nie przez 
hr. Po tockiego , lecz raczej przez kanclerza państwa, 
k tó ry  posłał do P ra g i jednego  ze swoicli zaufanych, 
n iejakiego D ra  G rim ińa , dla wejścia w stosunki 
z przew ódcam i stronnictw a staroczeskiego. O bok 
tych wszystkich kombinacij, zaczyna znowu wystę­
pow ać na pierw szy plan osoba byłego m inistra sta­
nu, h r. B elcredego. W iadom o, że ju ż  w roku  1867, 
hr. B elcred i dążył do tegoż samego celu, k tóry  hr. 
Po tock i spodziewa się osiągnąć teraz wśród odmien­
n ych  nieco okoliczności, lecz że usiłow ania jego  
rozb iły  się częścią o opór stronnictw a konstytucyj­
nego, częścią zaś o p ro jek t hr. Beusta, ażeby osią­
gnięte  zostało w pierw  pojednanie z W ęgram i. P o ­
mimo to, lir. B elcredi uchodzi dotąd, tak  w sferach 
narodow ych, ja k  również w arystokracji opozycyj­
nej, za osobistość, po której spodziewać się można 
najprędzej osiągnięcia pojednania w P rzedlitaw ji, i 
podczas konferencji, k tó rą  szlachta czeska opozy- 
cy jna odbyła niedaw no na skutek  ostatnich w ypad­
ków,^ hr. Belcredi nadaw ał ton tem u zgrom adzeniu. 
Pow iadają , że w  razie, gdyby  wszelkie usiłow a­
nia h r. Po tockiego pozostały bez skutku, dw ór za­
m ierza wejść w uk łady  z hr. Belcredim , i że ten by­
ły  m inister stanu p rzy rzek ł ju ż  dać ze swej strony 
poparcie, lecz pod w arunkiem , że kanclerz państw a 
poda się do dymisji. N a teraz atoli, wszystkie w ia­
domości dotyczące hr. B elcredego powinny być 
uważane jedyn ie  jak o  pogłoski, za w iarogodn . ś ó
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których nie można ręczyć; wszelakoż musiał być . 
jakiś zam iar w tej okoliczności, że hr. B elcredi, któ- | 
ry  od czasu swego wyjścia z m inisterstw a, nie poka- | 
zywał się wcale w W iedniu, p rzybył tu  natychm iast 
po ukończeniu wyż wzmiankowanej konferencji, , 
odbytej w Pradze. W krótce okaże się, o ile zasad- 
nemi być mogą pogłoski dotyczące jeg o  osoby. 
Opozycja w ęgierska czyni w ielkie usiłowania,^ aże­
by pod zasłoną teraźniejszego przesilenia w P rzed - 
litawji, zrobić wyłom w pojednaniu z roku lob  . 
K lub lewego k rańca postanowił wczoraj wystąpić ; 
przeciw dokonanym  w W iedniu  wyborom do dele- j  
gacji, jak o  nielegalnym  z powodu ich niezupełnosci, j 
i zdaje się, ze i lewica okazuje także ochotę o 
przyłączenia się do tego sposobu zapatryw ania się 
przy rozpraw ach nad tą kw estją w sejmie w ęgiel- ^
skini. (Nordd. . 1. Z •) , \ y i>

• ( P r z e s i l e n i e  m i n  i s t e r  j  a 1 n e). Z -ria -  | 
gi donoszą pod datą 5-go kwietnia, że pisma cze  ̂
skie, zostające pod wpływem  p. K iegia, z. _ _ ją  | 
pewną oględność w ocenianiu _ pizesi em<i minis | 
rjalnego. Pow iadają one, że zmiana ga me u me po- j 
Ciąga za sobą koniecznie przesilenia konstytucyjne- ; 
go, i że każde ministerstwo, k toreby dążyło do pod­
trzym ania system u narzuconego obecnie państwom  
przedlitaw skim , miałoby po dawnemu czechow prze­
ciw sobie. — Przew ódcy stronnictw  czeskich odbyli 
w P radze , 5-go kwietnia, konferencję z powodu 
przesilenia m inisterjalnego. N a konferencji tej me 
zobowiązano się bynajmniej posiać deputow anych 
czeskich do rady państwa, k tó ra  ma naradzać się 
z nadmiańami, jak ie  zaprow adzić należy w obowią- 
zuiacei na teraz konstytucji. {Jour. de St. Petersb.)

Francja.
“ ( M i n i s t e r  B u f f e t ) .  Czytam y w dzienniku 

Patrie pod datą IB-go kwietnia: „Dymisja p. B uf- 
fet’a, o której mówiliśmy wczoraj, że je s t praw do­
podobną, została obecnie zadecydowaną; dym isja je - 
go może być uważana jako fak t dokonany. Pom im o 
sym patij, jakie mamy dla p. Buffet’a, i pomimo po­
szanowania naszego dla pew nych stron jego  chara­
k teru , me możemy ukryw ać, że zdaniem naszem, nie 
dotrzym ał on w pewnej m ierze tego, czego należało 
się spodziewać po iego usposobieniu politycznem i 
po jego  miłości dobra publicznego. G dyby szano­
wny m inister skarbu  sprzeciw ił się był od samego 
początku projektow i uchw ały senatu, i gdyby pó­
źniej uw ażał głosowanie powszechne jako niepolity­
czne lub  niepotrzebne, wówczas byłby on w swoim 
praw ie, i nie pozostawałoby nam w takim  razie, ja k  
tylko ubolew ać nad jeg o  dymisją, lecz bez dodaw a­
nia do naszego ubolew ania najm niejszego w yrazu 
nagany. P o  przyjęciu atoli tak projektu  uchw ały 
senatu, jak  również zasady głosow ania pow szechne­
go, stw orzył on w ostatniej chwili k łopoty gab ine­
towi, i to właśnie nie bardzo zgadza się z trybem , 
jak iego  należało spodziewać się po m inistrze tak 
praw ym  i tak  parlam entarnym , jak im  by ł dotąd p. 
Buffet. Na szczęście, dym isja jego nie pociągnie za 
sobą, o ile nam wiadomo, żadnych innych zmian w 
gabinecie. M argr. de Talhouet nie myśli bynajmniej 
rozstać się ze swymi koleg mi, co się zaś tyczy hr. 
D aru , k tó ry  był, ja k  wiadomo, sprawcą i prom oto­
rem  pro jek tu  uchw ały senatu i głosow ania powszech­
nego, ma on mocne postanowienie podtrzym ania przez 
swą obecność, bardzo pożyteczną i wielce cenioną 
przez gabinet, polityki, k tó rą  on pierwszy doradził 
i k tórej nie myśli on bynajmniej odm awiać poparcia 
swego talentu i swej przychyli.,.cci.”

“ ( S ą d  p o l u b o w n y ) .  S tosunki m ajątkow e po­
między królow ą Izabellą  j je j m ałżonkiem  uregulo­
wane zostały, ja k  donosi _ Gaulois, z m«cy decyzji 
sądu polubownego. Żądania don F ranciszka z A sy­
żu, ażeby m ajątek został podzieleń , sąd polubowny 
nie uwzględnił; przyznane mu zostało jedyn ie  upo­
sażenie w wysokości 200,000 franków  rocznie, czyli 
mniej więcej toż samo uposażenie, k tóre  zastrzeżo­
ne było w intercyzie ślubnej. Dziedzictwo dzieci 
krolowej zostało zabezpieczone; m ajątek księcia A s- 
tu rji wyncsi cztery  rniljony; nie wiadomo, czy do 
czasu jeg o  pełnoletności, dochody z tego m ajątku 
pobierane będą przez oboje rodziców, czyli też 

(przez samą tylko królowę. D on F ranciszek  z A sy­
żu najął dla siebie^ m ieszkanie pryw atne przy ulicy 
des ecuries d’A rtois N r. 23. (Alig. Augs. Z .)

“ ( O s z u s t w o ) .  "W sferach kupieckich w P aryżu  
zaprzątają się jeszcze dotąd oszustwem, k tórego do­
puścił ślę- niejaki Tassius, naczelnik w ydziału m o­
nety brzęczącej w domu handlowym  R otszylda. T as­
sius przyw łaszczył sobie ogółem  2,600,000 franków , 
k tó rą  to sumę stracił on w ciągu sześciu la t bądź 
gra jąc  na giełdzie, bądź też puszczając się w speku­
lacje przem ysłowe. Tassius je s t rodem  z F ran k fu r­
tu, ma obecnie 49 lat wic ^u, je s t żonaty i ma ojca 
i  dwoje dzieci; wszedł on 20 lat tem u do dom u R ot-

szylda z pensją 1,200 franków , lefiz płaca je„go stała 
wzrosła stopniowo do 10,000 franków. W raz zh o j- j 
nemi gratyfikacjam i, k tóre  on otrzym ywał coro­
cznie, dochody jego  w ynosiły około 25,000 fran - j  
ków na rok; Tassius był w całej kolonji niem ieckiej I 
w P aryżu  osobistością dobrze znaną; był on człon- j  
kiem  wielu tow arzystw  i przewodniczącym  w tow a- j 
rzystw ie L iederkranz. Osadzono go w więzieniu j 
M azas, wyprow adzenie zaś śledztwa powierzone j 
zostało sędziemu B ern ier. (Allg. Augs. Z.)

W ło c l iy  i  R z y m .
(1 a r  l a m e n t ) .  M inister spraw w ew nętrz­

nych przedstaw ił parlam entow i włoskiemu projekt, 
co do tym czasowego w ykonania budżetu do 31 ma­
ja. Z w rócił on uw agę na to, że rozpraw y nad te g o ­
rocznym  budżetem  przeciągnęłyby się do lipca. 
U praszał on deputow anych, ażeby z swojemi d lu - ! 
giem i mowami wstrzym ali się do rozpraw nad bud- 1 
żetem na rok  1871, k tóry  zostanie im wkrótce 
przedstaw iony. {La Pr.).

Portugalia.
* (M  o w a  t  r  o n o w a). K ró l Dom L udw ik o- 

tw orzył 31-go m arca posiedzenia izb mową trono­
wą, w której zapow iedział między innemi zreorga­
nizowanie izby parów i złożenie projektu do praw a, 
mającego uregulow ać odpowiedzialność ministrów, 
zastrzeżoną w konstytucji. T a  reorganizacja p ier­
wszej izby, k tóra  zależeć będzie głów nie na ogran i­
czeniu zbyt wielkiej liczby parów, nie zaś na pożą- 
danem przez ogół zniesieniu dziedzicznej godności 
paroskięj, oraz praw o o odpowiedzialności mini­
strów, są bezwątpienia takiem i ustępstwami, k tóre  
zdolne są zapewnić gabinetow i większość przy 
nowych wyborach. Obie te  kwestje stanowiły hasło 
opozycji w zgrom adzeniach odbytych przed wybo­
rami. (Nordd. A . Z ) .

Szwecja Norweg)a.
* (S e j  m). P od ług  wiadomości z Sztokholm u z 

27-go marca, obie połączone izby 'sejm u szwedzkie­
go uchw aliły na posiedzeniu planarnein większą 
część kredytów , przyjętych już  poprzednio przez 
każdą izbę z osobna. W kwestji dotyczącej m ane­
wrów ann ji stałej, izba niższa zredukow ała była do 
250,000 talarów  kredy t zażądany przez rząd  w w y­
sokości 600,000 talarów. P rz y  głosow aniu atoli w 
izbach połączonych, p ro jek t rządowy utrzym ał się.
( Jour. de St. Petersb.)

Anglja. ■
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Londyn, 7 kwietnia. Pismo 

konserw atyw ne Globe staw ia na w idoku mające 
zajść w krótce zmiany w m inisterstw ie Gladstona. 
Pom im o wszelkich zaprzeczeń, jak ie  spotkały  po­
przednie tw ierdzenia tego rodzaju, pismo pomie- 
nione powiada: „Pogłoski w przedmiocie zmian w 
ministerstwie zaczynają przybierać kształty  stanow­
cze. Sądzimy, że mówca izby gmin ma wycofać się 
w krótce i że następcą jego  będzie p. C ardw ell, pod­
czas gdy lord  N ortbrook zostanie m ianowany m ini­
strem wojny. Pow iadają, że p. A yrton  zastąpi po 
świętach wielkanocnych p. B righ t’a na  stanowisku 
prezesa w ydziału handlu. M amy także powód do 
mniemania, że lo rd-kanclerz  zrzecze się swojego sta­
nowiska na korzyść sir Roundel 1 P a lm er’a. {Allg. 
Augs. Z .)

* ( W i g o w i e  i t o r y s o w i e ) .  W śród stronni­
ctwa m inisterjalnego w angielskiej izbie gm in za­
czynają wychodzić na jaw  jakieś w ahanie się i n ie­
pewność. P . Paw cett, niegdyś najw ierniejszy s tro n ­
nik  p. G ladstone’a; dopuścił się b łędu przeciw  zwy­
czajom i karności swego stronnictw a w kwestji do­
tyczącej przyszłej adm inistracji T rin ity  College w 
D ublinie, albowdem bez poprzedniego porozum ienia 
się z przew ódcą swego stronnictw a, postaw ił wnio­
sek, mający na celu wskazać stanowczo rządowi 
drogę, po jak iej ma iść. P ierw szy m inister chciał 
naturalnie upatryw ać w tein wniosek co do udziele­
nia wotum nieufności. Nie należy związywać rąk  
rządow i w polityce, k tó rą  on sobie w ytknął. Nie 
przyszło rzeczywiści . i tym  razem do tego, lecz wy­
darzenie to, w zwi -ku z kilkom a innem i w ypadka­
mi, służy za dowód, że w obozie w igów  zaczynają 
być czynnemi akie żywioły, k tóre  zarzucają mini­
sterstw u jeg o  um iarkow anie,nazyw ając takow e zbli­
żeniem się do torysów, podczas gdy z drugiej stro­
ny, w tem osi-it"' ;:rt stronnictw ie odzyw ają się g ło ­
sy, k tóre potępiają ustępstwa robione przez hr. 
D erby  w obec środków  zaprow adzanych przez u- 
m iarkow anych wigów. P . G ladstone oświadczył w 
swej ostatniej mowie, ż e je s t  to w ielkim  błędem, 
żywić przekonanie, iż wszystko, cokolw iek wydaje 
się konserw atystom  stosownem, musi koniecznie nie 
podobać się liberalnym , i naodwrót; w oświadczeniu 
tem  upatryw ać należy zbawienne osłabienie poprze­
dniej rażącej sprzeczność pom iędzy tem i dwoma 
stronnictw am i. (N ordd . A. Z .)

* (P . J o h n  B r i g h t . )  W  A nglji rozeszła się 
pogłoska, że p. .John B righ t ma zam iar z pow odu 
choroby usunąć się z gabinetu. Daily News pow ia­
da, że pogłoska ta  je s t dotychczas bezzasadną. M i­
nister handlu przychodzi do zdrow ia w sposób 
tak  zada wal niający, jak iego  tylko życzyć sobie 
m ogą jeg o  przyjaciele. Jednakow oż lekarze jego 
sądzą, że nie powinien pełnić obowiązków p a rla ­
m entarnych podczas obecnej sesji. (Nord.)

Ameryka.
* ( P o w s t a n i e  n a d  R e d -R iv ,e r ) .  R ozstrze­

lanie pułkow nika John  Scott’a z rozkazu Ilie ll'a , 
przew ódcy powstańców z nad R ed-R iver, wywołało 
w Kanadzie wielkie oburzenie. W  M ontreal i in ­
nych miejscowościach odbyły się z tego powodu 
w ielkie m eetingi, w K anadzie zaś m iała miejsce, 
przy bardzo licznym spółudziale, manifestacja, pod­
czas której potępiono w ostrych wyrazach ostatnie 
w ypadki i uznano za konieczne przedsięwzięcie 
środków  energicznych dla przytłum ienia pow stania 
i ukarania m orderców  pułkow nika Scott’a. W  izbie 
niższej pierw szy m inister oświadczył, że rząd kana­
dyjski działa w zupełnein porozum ieniu z rządem  
państwowym i że postanowiono chwycić się środ­
ków energicznych. {Nordd. A . Z .)

Kronika Sądowa.
Uczestnictwo żony w roztr.yślnem zabiciu męża.

D nia 7 (19) września r. z. wieczorem, znaleziono 
pod wsią S iek irk i w odnodze W isły, parę  sążni od 
brzegu, zwłoki A ndrzeja Usowa, żołnierza lejb-gw ar- 
dji litew skiego pułku. D ochodzenie sądow o-lekar- 
skie wykazało, że Usow m iał na szyi ranę, trzy  ca­
le  długą, z brzegam i równem i, zadaną narzędziem 
ostreni, bezwarunkowo śm iertelną i że śm ierć na­
stąpiła  przed zanurzeniem  ciała w wodzie, bo tak o ­
wej nie znaleziono ani w drogach oddechowych, ani 
w żołądku. P od  wierzbą o kilka kroków  od brze- 
ga W isły stojącą, była widzianą krew, a nadto w id­
ne były siady ja k b y  wleczenia ciała po traw ie ku 
rzece.

D o odpowiedzialności sądowej pociągnięto żonę 
zm arłego, oraz Jak ó b a  T roszyna feldfebla i Szcze­
pana Fatie jew a podoficera liteivskiego pu iku  lejb- 
gw ardji.

W yrokow anie co do dwóch ostatnich władzy 
wojskowej odstąpione zostało. Jakoż audytorjat 
połowy wojsk, warszaw, okręgu, odezwą z dnia 27 
lutego r. b., zawiadom ił sąd krym inalny, że Jakób  
T roszyn na pozbawienie wszelkich praw , medali i 
naszywki, oraz roboty ciężkie w kopalniach przez 
lat dwanaście skazany został, w czem zaś dotyczę 
F atiejew a, skarcenie go za  samowolne oddalenie się 
z obozu, pozostawiono dowódcy pułku.

Pozostało więc jeszcze rozpoznanie winy M arji 
U  so w o w ej, k tóra  w myśl postanowienia byłej rady 
adm inistracyjnej z d. 12 (24) października 1848 r., 
ulega ju risdykcji sądów' cywilnych karnych.

M arja Uso wowa wszelkiego udziału w zabójstwie 
swego męża zaprzecza, jednakże, śledztwo dostar­
czyło potępiające ją  dowody.

W edług  je j własnego przyznania, oraz przyzna­
nia T roszyna i Fatiejew a, w dniu zabójstwa około 
południa, małżonkowie U so w o wie z kilkoletnim  sy­
nem swoim, oraz Troszyn i F atie jew  wydalili się ra ­
zem z kw atery  U sow a w koszarach kirisierskich, 
w której już  poprzednio parę godzin przepędzili; 
udali się wszyscy razem  do szynku, w blizkości ro ­
gatek Czerniakow skich, gdzie w ogródku blizko 
przez godzinę pili wódkę, po czem wszyscy razem 
poszli za rogatki Czerniakow skie do wrsi Siekierki, 
i dalej nad brzeg odnogi W isły, gdzie pod wierzbą 
przesiedzieli pew ien czas jeszcze pijąc wódkę; po- 
czem U sow a z dzieckiem  i F atie jew  sami spiesznym 
krokiem  udali się przez wieś ku W arszawie, a T ro - 
szyn nieco później inną drogą przez łąki udał się 
także ku  miastu, a zaraz w pół godziny czasu po 
ich odejściu, dostrzeżono niedaleko poiniemonej 
w ierzby zw łoki Usowa, pod tąż zaś wierzbą i dalej 
ku  rzece ślady krw i i wygniecenie trawy.

M arja Usowowa pomimo licznych zaprzysiężonych 
zeznań i w ielokrotnych konfrontacij, uporczyw ie 
zaprzeczała nietylko bytności nad rzeką za S iek ier­
kami, ale nawet bytności w szynku pod C zernia- 
kowskiemi rogatkam i, ci sami jed n ak  podani przez 
nią świadkowie, stanowczo przeciw  niej zeznawali, 
że wyszła razem z mężem i synkiem  w tow arzystw ie 
dwóch wojskowych i że do zapadnięcia zm roku, do 
dom u nie wróciła.

P o  zapadnięciu zm roku, U sow ow a poszła do obozu 
i pytała co się z mężem je j stało; a następnie m iała 
pójść jak o b y  do cy rku łu  I X  i tam  pytać się o męża;

Erzed sądem nawet U sow ow a tw ierdziła, że istotnie 
y ła  w c y k u le , tym czasem  urzędow e wyjaśnienie
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kom isarza cyrku łu  IX , na zapew nieniu ówczesnych 
dyżurnych oparte, przeczy tem u; w idocznie zatem 
dow iadyw anie się o męża w obozie, było tylko po ­
zorne.

Z tłum aczenia Usowowej i T roszyna w zw iązku z 
zaprzysiężonem i zeznaniam i świadków w ynika, że 
m iędzy m ałżonkam i Usowami nieraz bywały zajścia 
połączone naw et z biciem, o co Usow ow a uskarżała 
się przed Troszynem ; że Troszyn często byw ał w 
m ieszkaniu TJsowów; Usowowa bez męża także czę­
sto  przychodziła do kw atery lub nam iotu T roszyna i 
nieraz d ługo tam  przesiadyw ała; że Usowowa i T ro ­
szyn byli powszechnie podejrzyw ani o miłosne z so­
bą  stosunki; że Usowowa zaraz po zam ordow aniu 
męża poszła do nam iotu T roszyna i całą noc tam 
przepędziła. W reszcie Jak ó b  T roszyn przyznając 
p rzed  sądem wojennym dokonanie zabójstwa, wy­
raźnie oświadczył, iż U sow a poprzednio nieraz od ­
zyw ała się doń, że dobrze byłoby pozbyć się je j 
męża; iż była razem  z nimi w miejscu spełnienia 
zbrodni, a odchodząc ztam tąd w yrzekła: „CMOTpil 
/ I i c o in , ,  i j t o ó r  jf3 tJK a  n e  6 h j i o ” .

W  obec powyższych okoliczości w yświetlonych 
szczegółowo przez podprokura to ra  królew skiego 
p. F e jle rta , zdaniem tegoż niepodobna nie uznać że 
Usow ow a dostatecznie przekonaną je s t  o przyjęcie 
udziału  w rozmyślnem zabójstw ie męża. P rzyznanie 
T roszyna w zw iązku z ogółem  śledztw a w skazuje, 
że cios śm iertelny zadany był przez tegoż Troszy­
na, k tóry  ostatecznie wyjaśnił, że jedynie  namowy 
U sowowej skłoniły  go do spełnienia zabójstwa, a lu ­
bo śledztwo niedozwala ją  bezwarunkowo uznawać 
an i za głów ną sprawczynię, ani za podżegającą, w 
każdym  jednak razie niem a wątpliwości, żezabójstw o 
nastąpiło  nie tylko za poprzednią jej wiedzą i p rzy­
zwoleniem , ale i przy czynnem z je j strony w spół­
działaniu.

Za podsądną przynosił obszerną obronę p. R o­
m an S trasbu rger patron, po w ysłuchaniu której 
po d p rokura to r wnosił:

aby M arja U sow ow a za wspólnictwo w zabójstwie 
m ęża w myśl art. 925 N r. 3, 924, 126, 136, 77, 24, 
25, 26, 29, 31, 32, 33 K . K . G. i P . na pozbaw ie­
nie wszelkich praw  i zesłanie do robó t ciężkich w 
zakładach fabrycznych przez lat dwadzieścia cztery 
ze skutkam i skazaną została.

Następnie ponieważ podsądna, zastrzeg ła  sobie 
ustne przym ówienie, p rzy takow em  więc oświad­
czyła, że łatw iej je j w yrażać się po rusku , ja k k o l­
w iek i po polsku dobrze rozum ie. P rezydu jący  za­
tem  i zarazem  prezes sądu krym inalnego po w ysłu­
chaniu jej osobistej obrony czynił je j po rusku 
liczne zapytania w zw iązku z dokonanem  prze­
stępstw em  i zarzucanem  współudziałem  będące, 
na  k tóre ona odpow iadała kolejno w spokojności 
ducha, bez przyznania się wszakże do udziału w 
zbrodni.

Sąd krym inalny oceniając szczegóły i czynności 
tow arzyszące uznał, że zabójstwo w praw dzie było 
spełnione rozmyślnie, bez tych jed n ak  okoliczności 
obciążających, jak ie  p roku ra to r królew ski d o p a­
tryw ał, i ze w zględu, że Usow ow a nie była obecna 
W chwili dokonania m orderstw a, oznaczył je j karę  o 
jeden  stopień niższą, od tej, jak iej u legałby  głów ny 
spraw ca i z zasady art. 926, 126, 136, i 77 na p o ­
zbawienie wszelkich praw  i zesłanie do robó t cięż­
kich  w zakładach fabrycznych przez la t szesnaście 
i  pó ł ze skutkam i tej kary  skazał.

S praw a ta  w dniu wczorajszym sądzona, zajęła 
cały czas posiedzenia sądowego.

P JlŹ E W O D N IK  WARSZAWSKI
T a r n a w ę ,

d n ia  i  i *35 K w ie tn ia .
* (N 0 W e d z i e ł o ) .  N akładem  księgarni G a- 

brjela C entnerszw era, ro g  M arszałkowskiej i K ró ­
lewskiej N. 1065c. wyszła Buchhalterja pojedyncza i 
podwójna i je s t do nabycja we wszystkich księgar­
niach. C ena kop. 30.

* ( K a n c e l a r j a  H e n r y k a  Ki e t l l ń s k i e go)
kom ornika przy  trybunale  cyw ilnym  w W arszaw ie, 
przeniesioną została na ulicę D łu g ą  do hotelu D rez­
deńskiego N. 556 (nowy N. 30).

* ( Nowo u r z ą d z o n y  z a k ł a d  k r a wi e c k i  
p. J a n a  B ł o ń s k i e g o  p r z y  u l i c y  Bi e l an-  
s k i e j  Nr 008 n a  p r o s t  p l a c u  T ł o  ma  c- 
k i e g o ) .  P . B łoński, jak o  jeden  ze zdolniejszych 
majstrów kraw ieckich, um iejący trafnie dogodzić 
wszelkim  wymaganiom pod względem  sum iennego 
w ykończenia modnej toalety po cenach ja k  naju- 
miarkowańszych, dał się już  poznać publiczności 
w  dawniejszym swym zakładzie przy ulicy B ielań­

skiej, w pobliżu D ługiej pod N r 611. U stalająca się 
stopniowo wziętość jeg o  i zwiększające się obsta- 
lunki, w skazyw ały p. B łońskiem u potrzebę zwię­
kszenia i udogodnienia tak  m agazynu swojego jak o  
też i pracow ni. Tej w łaśnie potrzebie stało się o- 
becnie zadość przez przeniesienie w zm iankowanego 
na początku zakładu o kilka domów dalej, do gm a­
chu p. Zawiszy, na prost placu T łom ackiego. 
W  tej nowej miejscowości, każdy z potrzebujących 
męzkiej garderoby, znajdzie znaczny je j wybór, szcze­
gólniej w świeżo wykończonych garniturach na. sezon 
bieżący. O bstalunki, czy to z m aterja łu  dostarczone­
go, czy to z m agazynowego, p. B łoński przyjm uje 
ja k  dawniej, po cenach dawniejszych, k tóre każde­
go, obok najstaranniejszej roboty, w zupełności za­
dowalały. a

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

Do  R adom ia o god zin ie  1 0 rano, om nibus; —  do L ublina  
o g od zin ie  1 p o  południu , kareta;— do Ł om ży o g od zin ie  2 
po południu , kareta;— do L ublina o god zin ie  6 po południu , 
om nibus;— do Sochaczew a o god zin ie  6 po południu , om ni­
bus;— do R adom ia o god zin ie  6 m inut 3 0 po południu , ka­
reta. O prócz te g o  w ypraw iana zostaje:

W  Poniedziałek. D o P iaseczn a  o god zin ie  12 w p o łu ­
d n ie , w ózkow a.

K a l e n d a r z .
W e czw artek  2 ( 1 4 )  kw ietn ia , —  śśw . T yburcjusza  i W a-  

lerjana m ęcz. —  Słońce w sch . o god z. 5 m in. 8; zach. o 
g o d z . 6 m in . 5 4 .

W  p ią tek  3 ( 1 5 )  k w ietn ia , —  św. A n astezji m ęcz. —  
S łoń ce w sch . o god z. 5 m in. 5; zach . o god z. 6 m in. 5 6 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciep ła -f- 3." 8 R. o tę 7 z rana . 1 o nr. i  po poł.

W  c z o r a j . i
Barometr w milimetrach . . . . 753 6 1 754 8
Termometr R eau m u ra ........................ +  3.4 4  5-°4
• tan nieba .......................................... pochęiurny. | pochmurny.

Największa ciepło -+- S,»3 R. Najmniejsze ciepło +  2,°8 R. 

W ysokośó wody na W iśle stóp 5 cali 5.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H  (na p rzy­

sz ły  ty d z ie ń ) .— W n ie d z ie lę ,—  z powodu pierwszego dnia 
świąt Wielkiejnocy (n . s.), widowiska w obu teatrach dane 
nie będą; w pon ied zia łek , — w teatrze wielkim: opera Hra­
bina,— w teatrze rozmaitości: kom edja Nasi najserde­
czniejsi; w c W torek,— w teatrze wieljcim:ba\et Flick 1 Flock, 
— w teatrze rozmaitości: kom edje Śluby panieńskie, Nie 
mam czasu; w e środ ę ,— w teatrze wielkim: kom edja Sa- 
fanduły, — w teatrze rozmaitości: oprey  Echo Rozyny i 
M ą ż za drzwiami; b alet Wesele w Ojcowie; we czw ar­
tek , p iątek  i so b o tę ,—  z powodu dni Wielkiego tygodnia 
(v. s.), widowiska w obu teatrach dane nie będą; w n ie ­
d z ie lę ,— W teatrze wielkim: opera PierWSZy dzień SZCZg- 
SCia, — to teatrze rozmaitości: kom edje Wycieczka ZA 
granicę ( i  y raz), Przebudzenie się Iwa- 

w i e l k i  t e a t r .  — Dziś, we środę, Przedstawienie
na dochód szp ita li w arszaw skich  i innych  zakładów  dobro­
czynnych w szelk ich  wyznań: kom edja w 1 akcie , Part ja  
pikiety. —  O soby: B aron de R och eferr ier—  p. Rapacki; 
A natol, jeg o  sy n — p. Kwieciński; M e rc ie r— p . Ostrowski; 
R ózia, j e g o  córk a—  panna Żółkowska; N otarju sz , przyja­
c ie l M erciera —  p . Adler; —  1-y  i 2 -g i akt opery  Łucja 
Z ŁamermOOrU- — O soby: Lord H en ryk  A s th o n — p . Ziół­
kowski; Ł ucja , j e g o  sio s tr a —  pan i Dowiakowska; E dgard  
R aw ensw ood, je j  n arzeczony—  p . billeborn; Lord A rtur  
B ou cla v e— p: Cieślewski; R ajm und, n au czycie l Ł u c j i—  p. 
Prohazka; A licja , poufała Ł u cji —  panna W. Rybicka; 
N orm ano, poufały A sth on a— p . Suszyńeki;— kom edja w 1 
akcie, ZrzfdnoŚĆ i przekora— O soby: P an Ja n  Zrzęda —  
p. Rapacki, P an  P io tr  Z rzęd a— p. Żółkowski—  (obadwaj 
bracia, op iekunow ie Z ofji); Zofja, synow icą panów  Z rzę­
dów — panna Urbanowicz; L ubom ir— p . Szymanowski.—  
Wczoraj, w e w torek , na Przedstawieniu na dochód M ik o­

łajew skiej O chrony dla d ziec i żo łn iersk ich , było  osób  9 5 8 .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.—  Wczoraj, w e w torek , daw a­

no kom edje Dwie teściowe, Ościskajmy się!; k ro to -  
chw iię o  chlebie i wodzie, b yło  osób  1 0 3 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  ( w  pałacu K azim ierow - 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skirn), w paw ilonie na lew o, w e Czwartki i Niedziele b ez­
p ła tn ie , od god z . 1 0 -e j rano do 2-ej po połudn iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ .  
K N Y C H  ( w  hotelu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
n y  1 0  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 15; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ięta  kop. 5.

A L K A Z A R  (przy u licy  K r ó le w s k ie j ) .— D ziś i codzien-
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
w języku niemieckim- —  P oczątek  o god zin ie  7 %  w ie-

* P rzy jechał do W arszaw y: jenera ł-m ajo r Tisen- 
hausen, z Radomia; — w yjechał: rzeczywisty radca 
stanu von Giubenet, do Petersburga .

* D nia  31 ( 1 2 )  b. m. i roku, chorych w 8 -u  cyw ilnych  
szpitalach: przybyło  4 8 , w yzdrow iało 8 8 , umarło 5 , p o ­
zostało  J 6 9 9  (m ężczyzn  8 6 6 , k ob iet 8 3 3 ) z nich w  sz p i­
talu starozakonnych  m ężczyzn 16 5 , k ob iet 1 3 4 .

* D n ia  31 ( 1 2 )  b ież . rnies. i roku, u r o d z i ł o  s i ę :  chrze- 
ścjan: p łc i m ęzkiej 7 , p łci żeńskiej 7; starozakonnych: 
p łci m ęzkiej 2 , p łc i żeńskiej 2 , razem  1 8 ; — Z 3W ?a*łO  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan ; starozakon­
nych — ; —  u m a r ło :  chrześcjan: p ł i m ęzkiej 6 ,  p łc i 
żeń sk ie j 6; starozakonnych: p ici m ęzkiej 3 , p łci żeń ­
sk iej 3 , razom 18

Ceny Targowe.
dnia S I  M arca (1 2  Kwietnia)  1870 roku.

RO D ZA J PR O D U K T Ó W

Pszenica
Ż yto...............
Jęczm ień. . . .
O w ies............
Groch polny . 
Kartofle

Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

6 48 3 90 4  5

4 - 2 40 i 2 50
6 48 3 45 4 1 5
1 144 -  (82%  -  ,90

Pud siana od kop. — — . Pud słom y od kop. -  -  
Dowozy: Pszenicy — ; Żyta 171; Jęczm ienia -  ; 

Owsa 114 czetwerti.

K URS G IE Ł D Y  W A R SZA W SK IEJ.
dnia 1 (13) Kwietnia 1870 r.

M O NETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważno. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 t a l . . .

P A P IE R Y
(bez wartości kuponów  

Obligi Skarbu za rs. 100...............................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100  . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę.  ........................
Certyfikaty Banku na Ob lig. cząstk. 1. A.

po złp . 300 za sztukę . . . .  
Lit. B . po złp . 200 za sztukę z kupon. .

„ „ „  bez kuponu .
L isty Zastawne I i i - g o  Okresu Serji l-ej

za rs. 1 0 0 ...........................................
L isty Zastawne H l-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).........................
L isty Zastawne nowe 5°/„ z r. 1869 *). .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100') . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...............................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 100 . ..... .....................................
B ilety Banku Ces. Ros z r. I860  za rs.

1 0 0 .......................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .........................

„ Sierpniowe za rs. 10 0 . . . . 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

,, ,, „ z 1866 rs. 100
5%  L isty Zastaw. R o s j i ...............................
A kcje Głównego Towarzystwa R osyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. D róg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
A keje D rogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Ż el. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tu k ę ...............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
A kcje Żeglugi, Parów. Kraj. rs. 100 . 
A kcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100.... ................................................
Obligacje K olei Żel. W ar.-Terespolskiej! 
Akcje D rogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Berlin .
99 •

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
W iedeń . 
Petersburg

19

Moskwa .

W EX LE. 
100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W  A. 
100 Rsr.

m.
t.
m.
m.
m.
m.
m.
m.
m.
t.

Żądano | P łacono
Rs. K . | Rs. K.
— —

_. ' —

"■*

89
— -

— - - -

— - — __
— — - ---
— — — --

94 36 94 3

94 36 94 3
95 25 94 75

— 100 33
76 36 76 13

— '-

-  ’ - —

- -

90 50 90
— —- 101 —
— 101 25

152 50 _ —
151 — — —
109 25 108 i 50

—

- — _
~ — — —

— _ ___ __ _

73 — 72 ' —
— v— —

114 So 113 50
— - • 107 —

106 50 105 33

120 97% 120 82 %
120 82 V, 120 67 %

—  . -- — _

120 82% 120 67%
— ---

8 3 U 8 to OD

99 — — ___

99 60 99 45
98 75 98 50

100 — 99 83
99 33 99 —
— — - —

Wartość kuponu bież. od Listów  Zastawnych rs. 1 k. 22% . 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k . 52% .

» » „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 46% .



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  O O D I I D I J L I I U I I  O B M B J E f f l f l .
U w i a d o m i e n i a  i p r z y w i l e j e . 
g A J M E H i f l  h  n p R B U J i E r m .

K . D . 2 6 9 6 . M agistra t M iasta  W arszaw y. 
Zaw iadam ia w łaścicieli, rządców  i dzierżaw ­

ców posesji w mieście W arszaw ie i przedm ieściu 
P radze położonych, że w dniu 1 (13) K w ietnia 
r - b. rozpoczyna się pobór w tu tejsze j Kasie 
Poborow ej pom ocniczej opłaty  brukow o-latar- 
Biowej za I-szą  ta tę  r . b , oraz w kasie  k lasycz­
n i  pobór podatku  klasycznego za ro k  1870 od 
właścicieli nieruchom ości z cyrkułów  1 , 2, 3 , 
' • i  4, 5 i 6, ja k  niem niej i innych kontrybuen- 
tów  podlegających tejże op łacie  z cyrkułów  1, 

oraz 3 i 11. M agistrat wzywa tychże kon- 
■rybuentów, ażeby należności takow e w ciągu 
jednego m iesiąca, licząc od powyższej da ty  ro z­
poczynającego się poboru  niezaw odnie do wspo- 
tnnionycli kas wnieśli i uprzedza, że po up ły ­
wie tego term inu, egzekucja przepisam i ozna­
czona do opóźniających się zaregulow aną zo­
stanie.
W arszaw a d. 30 M arca (11 K w ietnia) 1870 r.

p. o. P rezydenta,
Jen cra ln eg o  Sztabu Jenera ł-M ajo r, 

W itkow ski. 
N aczeln ik  K ance la rji, Zdzitowiecki.

N . D . 2 7 0 2 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Kielcach.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onych hypotekę do 
wysokości suro poniżej przy każdych dobrach 
wymienionych, jako to:

1 . D obra  M nichów , w powiecie A ndrejow - 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 61,400.

2 . D obra  M arcinowice, w powiecie M ie­
chowskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 27,750.

3. D o b ra  Gruszczyn, w pow iecie W łosz- 
czo'wskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 37,600.

4. D obra  P ieczonogi w powiecie S topnic- 
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 11,680.

5. D obra Kluczewsko, w powiecie W łosz- 
czowkim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 40,800.

6. Dobra Bełk, w powiecie Andrejo wsaim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
l *,760.

7. D o b ra  M aleszowa, w powiecie S topnic- 
kbn, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs - 67,700.

8. D o b ra  Raszków , w powiecie W łoszczow - 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs- 14,450.

9. D o b ra  Sudołek, w powiecie M iechow ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
8S- 6,550.

10. D obra  B o k rz y c k a -W o la , w powiecie 
Stopnickim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
Wynosi rs. 5,100.

11. D obra  B ebelno, w powiecie W łoszczow- 
8kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
, s - 14.100.

12. D o b ra  Chruszczyna-M ała, w powiecie 
^Ińczow skim , zam ierzone obciążenie pćfżyczką 
'D n o s i rs. 5,700. ,

13. D o b ra  M ianocice, w powiecie M iechow- 
8kirn, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
’'s- 19,200.

Z arzuty  jakie przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czy­
nione bydź m ogą przez Stow arzyszonych, roz- 
‘rząsanc będą je ś li nadesłane zostaną do D y­
rekcji G łównej w ciągu tygodni pięciu lub do 
L yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech , licząc od daty  niniejszego ogłoszenia. 

K ielce d. 24 M arca  (5 K w ietn ia) 1870 r. 
P rezes, E . Różycki.

P isarz , Janczew ski.

N. D. 2it)S .  HjjproMucmpy l  o p o ja  
, . H.tiXUHOfW, '.

u ru  h;iitoju> 3gt,u iuaro  
r o p o ja  M om uo Hocwm obhut. JIckojtku, hu- 
wtspeHb iiepece .in rbca  b i  rp o jH en cu y io  T y- 
<>epniio, noceny  -m ua n u r.mmi a kt> in n y  Ka­
s in  anOo npeTCHkiii, ao jian w  Bt> reu en iu  30 
kneii co gna npmieHaTHH-ii ce ro  oómanaeHiH,

ÓT, RBltTb MHtl 0 T3K0BMXT,.
r .  L jnxanoseifb , M apxa 21 ąn a 1870 r.

■1—3 Byprow iC Tpi., llTam iiiicitiij.

LICYTACJE. —  T O IT U .
D . 2 6 1 8 . R ada  Szczegółowa 0/nekuticza 

Szpita la  Dzieciątka Jezus w Warszawie.
, .Podaje do wiadomości, iż z powodu niedoj- 
f is, do sku tku  w dniu 26 M arca (7 Kwietnia) 
; o. licytacji na dzierżaw ę lokali, odbędzie 

A® w dniu 8 (.‘20) K w ietnia r  b o ogdzinie 
-1 rano w szp ita lu  D ziecią tka  Jezu s przed 

wgowanym członkiem  R ady Szczegółowej,

druga głośna in plus licytacja na  w ydzierża­
wienie pojedynczo na la t dwa, poczynając od 
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do takiegoż 
dnia i m iesiąca 187-2 r. czterech  lokali w k a­
m ienicy szpitalnej przy ulicy S to K rzyskiej 
a mianowice:

Pięciu pokoi z balkonem , p rzedpokoju  i 
kuchni na 1 ym piętrze , od rsr. 493 r o ­
cznie.

Czterech pokoi z kuchnią, na 2-m p ię trze  
od rs. 250 rocznie.

Czterech pokoi z przedpokojem  i kuchnią 
na 2-m p ię trze  od rs  325 rocznie.

Pięciu pokoi z przedpokojem  i kuchnią, na
2-m p ię trze  od rs. 450 rocznie

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia w 
K ancelarji Szpitalnej każdodzienuie z w y ją t­
kiem ś , ią t

W arszaw a d .2 7  M arca (8 Kw iet.) 1870 r. 
O piekun Prezydujący, w z. Rogoziński.
., . Pomocnik Nadzorcy Szpitala,
°  S M ucharski.

Zk 2 6 1 9 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza
Szp ita la  D zieciątka Jezus w W arszawie.
Podaje  do wiadomości, że z powodu nie 

w ypłatności dotychczasowej dzierżawczyni 
folw arku S-to Krzyzkiego po M isjonarskiego 
w W arszawie przy ulicy Jerozolim skiej p o - 
łożonego, odbędzie się w Szpitalu  D zieciątka 
Je z u s  przed członkam i Rady Szczegółowej 
tego S zpita la  delegowanem i w dniu 8 (20) 
K w ietnia r. b o godzinie 12 w południe na 
risico pom ienionej dzierżawczyni, licytacja in 
plus p rzez  opieczętow ane dek larację  na w y­
dzierżaw ienie rzeczonego folw arku na czas 
od dnia licytacji, do dnia 20 M arca (1 Kwie­
tnia) 1871 r. od sumy rs. 300, vadium do l ic y ­
tacji wynosi rs. 30. W arunki do tej licytacji 
p rzejrzane  być mogą każdodziennie, w Kan­
celarji Szpitala.

W zór do dek laracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 28 Marca (9 

K wietnia) r . b  podaję n in ie jszą  deklarację 
iż obowiązuje się  wziąść w dzierżaw ę fol­
w ark  S to Krzyzki po M isjonarski w W a r­
szawie przy ulicy Jerozolim skiej położony 
na czas od dnia licytacji do d a  a 20 M arca 
(1 Kwietnia) 1871 r. za sumę rubli srebrem  
(tu  wypisać sumę literam i), wszelkim o b o ­
wiązkom i zastrzeżeniom  warunkam i licyta- 
cyjnemi objętym  poddaję się, kwit Kasy S zp i­
talnej na złożone vadium rs. wynoszące 
dołączam , sta łe  moje zam ieszkanie je s t  iwy 
p isać miejsce zam ieszkania) pisałem  w W ar­
szawie dnia '

Podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
W arszawa d 28 M arca (9 Kwiet.) 1870 r. 

Prezydujący. w z. Rogoziński 
Pom ocnik N adzorcy Szoitala.

3— 3 M ucharski.

N. D. 2660. KoMurnemb UonurenptieHcKmu 
Ułomna.™ ru c n itm /i.t

ClIMT> OÓ-bBBjaeTTb, MTO BT. KoimreT® ro- 
cuiTajia ó ygyrb  npon3BOguTbcn -roprn na pe- 
m ohtt, rocmiTaJia na cjMMy 3,000 pyó.ieS ce- 
p e ó p o in ,, Hipjaiomie ymiCTPOBaTb na Top- 
rax-b gaóbi HBnxHCb bt> IfoMHTeTT. 16 u n c ja  ce­
ro  AnpluiH k i  10 uacuM-b yTpa hjih npHcaajm 
aanenHTamibiH oń-ban-iema ci. 3aaora>tH Ha 
cyiuMy He iieH-fce 450 pyó. cep.

Kp. HoBoreoprieBcicb, ‘28 MapTa 1870 r.
CytOTpuTejib i'ociniTii.1 a,

2 —-3 OojKOBHHKT,, ( ............).

S .  D. 2629. Kk.teujtne J h j j n o c  
y  paHAenie 

C hm t. 0ÓT>HB.iaeT-b, h t o  24 A n p -fc ji it  (6  Man) 
1870 r. B i  12 uacoB-b yTpa bt, npHcyTCTBiH 
cero  y u p a B j i e H i a  ó y g y T - b  n p O H S B O g u T b c a  raa- 
CHbie IiyÓJHTHbie TOprii (in minus) o t t ,  cmIit-
HO(i cyM M bi 2,914 p . 97 non. jB y x a . T M c a u b
geB H T bcO T T , H e T b ip n a g u a T h  p y ó a e k  geB H H O - 
c t o  c e i i b  K o n  H a  n p o n 3 B o g C T B o  p a ó O T -b  n o  
p eM O H T y  B i  1870 r .  iu o c c e f iH b ix T ,  g o p o r - b  n o  
K t a e u K O M y  yt.3jy, n o  i i o h h h k ® g n y x x .  g o p o -  
iK H b ix i .  H a a a p i n .  h  n o c T p o S n l )  c t o j i ó o b t ,  h  
ó a p b e p - b  n p u  g o p o r a x i ,  a- T a a m e  n o  3 a r o r o -  
B J ie tlilO  U IIOTlIHItT, g O p O K H IJX T , H H C T pyM eH - 
TOH-b.

C m b t h  h  y c a O B ia  n  T o p r a j n ,  n o r y n ,  ó h t b  
pa3«MaTpHBaeMbi b t , K I u c u k o m t ,  YliayHOMT, 
y n p a B u e H i H  e a te g iie B H O  o t t . 9 a a c o B T .  y T p a  
g o  6  n o  n o . iy g H H  3 a  H c a a io a e H ie M T . H e n p n c y T -  
CTBCHHblXT. g n e f i .

if te a u io m ie  yaaCTBOBaTb B b  T o p ra x a . o ó a -  
san b i aBHTbca b t .  nasHaneHHbiii c p o tn .  h m® 
c t o  lipegc.TaBHTb CHiigltTejibCTBO K asH aneH - 
c rB a  ii,ih  B a tu ta  b t .  npiesi®  o t t .  n e r o  Bpe- 
sicH H aro 3 a x o ra  (v a d iu m ) b t .  pa3M®p1i Vio 
'iacT ii c jitT H o il cyMMbi h jh  291 p y ó . 4 9 '/2 k , 
HaxHHHbnm g c u b ra n ii  H an rapaH TiipO B aiiH bi- 
> i h  nponeHTHbiMH óyiiaraM H , a  paBHo n p eg - 
CTaiTITb CBIIgllTejlbCTBO, II 1H » e  IllICbMCHHOe 
0ó a3 aT eab cT iio  kt> BhiKyny TaitO B aro  b t ,  cxy- 
t a i i  i CTiLB.ienin s a  coóo io  n o g p n g a .

1 • Ktjibubi, ‘24 MapTa 1870 roga.
^ 3 HauujibHHKT, y®3ga, .......... ).

N. D. 2 7 1 0 . llempoKoecKre .V b j jH oc  
.VnpuH.ietiie.

OÓT,HBxaeTT. bo Bceoómee cB®gf,Hie, a ro  
bt. upncyTCTBin cero ynjianjeH ia, óygy-n. 
npoii3BogHTbca27Atiplixa (9 M aa) 1870 r. b t, 
12 nacoBb yTpa, Toprii nocpegcTBOMT. 3aue- 
TaTaHbix'b oÓT.HBjieHi0, Ha uogpagb HcnoaHe- 
n ia p a ó o n , no peMOHTitpOBitt, PagowcKO-Bxo- 
UJtaBCKOii, nepBOH n BToport CTaBuin IleTpo- 
KOBCKO-KaJtHincKoii, BTopoli cTantuH IleTpo- 
KOBCKo-ll1;xtoucKo3, nepBofl CTaHuin IleTpo- 
KOBCKO Bojlbóopcitog, 110 peMOHTHpOBIt® Ile- 
Tpoi(OBCK0-jl,3(fJI0IUHHClt0ft 11 IlfiTpOKOBCKO- 
PaKOBCHoił, a Ttisate mt nocrpoility 2 BepCTT. 
lleTpOKOBCKO llOJIbÓOpCKOS niOCCeiiHblX b go- 
pora. 2 ro pa3pHga, HaiHHaa o tb  cyMitw 
4,332 p. 33. tt.

JKegatomie b3htb btott, nogpHgT., gojiiKHij 
npegcTaBHTb oobHBienie no Hume H3xoateH- 
Hott oopwr. Ha repóoBoS óysiar® 30 K o n te i-  
Haro gocTOHHCTBa ct, iipiixoiKeuieM'b KBUTaH- 
uiii PyóepHCKaro h.ih gpyraro Ka3ita'(eBcTBa 
Ha BueceHHtJH 3njor-b 433 p naanTiimmh 
geHbraMH, tijih we gpyrHMH KpegiiTHbiMU óh- 
JIOTaMH, KOTOpbie gO3B0JieHO IIpiIIIHMaTb BT. 
3ajion ..

Ila  ko tti:e pi Tl. c-iligyeTb HauncaTb: bt. Ile- 
TpoitoBCKoe yt.3gHoe ynpaB-iCHie, oÓBHBge- 
Hic Ha nocTpotiity uioccoShijxt, g o p o n , uo 
HcTpOliOBCItOMy y®3gy

1’oproBi.iH ycJOBitt MOryTb C urb uepecsio- 
Tp®Hbi eifiegHeBHO 3a iicKsioueHieM TaóeJib- 
HU XT, II Iipa3 gHHHHI,IXb gHell p.T, IleTpOKOB-
ckomt. yBagHOMT. ynpaBJieHiH.

tbopMa 0ÓT>HBxeHi i.
BcjiigCTBie onyS-iBKOBaHis 0ÓT>HBJieBiH 

neipoiTOBCKaro y®3gHaro ynpaBaeHia ott. 
29 M apra 1870 r. chmt. oói>hbjihio, hto oóh- 
3UBtl[0Cb B3HTB Ha CCÓH HOgpHg'b p CMOHTlipOB 
ku iuocehHuxT, gopor'i 2-ro paspaga no Ile- 
TpoKOBCKOHy yi.sgy, a HMemto:

1. PaiojicKo BjouJiaBCKoft.
2. IlepBOll II BTOpoft CTaHuill IleTpOKOB- 

CKO-KajHUICKOft.
3 Bropoli CTaHuill IICTpOKOBCKO-BtJIOH- 

CKOŚ.
4. IlepBoft CTaHuin IlerpoKOBCKoH-Boab- 

CopcKok,
5. IleTpoKOBCKO-^Siuioiui'HCKoli.
6 . IleTpOKOBCItO PaKORCKOtt.
7. llocTpotiun 2 XT, BepcTT. IleTpoKOBCKO- 

BojibóopctioS, 3a cyMMy (3g®cb H auncaTb  
cy»>iy nponHCbio h ua®paMn) corjiacHO yT- 
BepiKieHHUSIT, CMt.TUMT. H HOgBepraHCb ECfcjlT. 
OÓHSaHHOCTiIMT. II3T>!lCI,HeHHUSlT. BT. TOprO- 
BUXT, yejOBiaX’b, KOTOpUH Mirli BT> TOTIIOCTJI 
H3H®CTHbl.

)(0Ka3aTejibcTBa Ha upegcniB -ieH uuS  ppe- 
MeHHuS aa-ior-b b t. c y a n  U 433 p. npn  ceaT, 
npiuiaraio .

HocTORHHOe MtcTO Moero npe6biBaHin bt. 
N. nnciiTi, bt, N. micsa, sikcaua N. 18*0 r. 

(nogiuicaib tctko iijih ii tasm aito) 
r. IleTpoitORT., g. 30 MapTa 1870 r.

IIomoiuhhht. Ha>ia.ibHHKa, I apacHMOBiiTT..
1 — 3 Att-’OupoHSBOgiiTejib, MalixepcKiS.

N . D . 2 5 5 5 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych 
i miejskich ruchomości, a mianowicie: dwa łóż­
ka, komoda, kanapa, 6 krzesełek, stolik, lustra 
i t. p. w dniu 9 ( 2 1 ) Kwietnia 1870 roku o go­
dzinie 12 w południe w domu Nr. 2247E przy 
ulicy Gęsiej przez licytację za gotowe pienią ­
dze więcej dającemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 25 M arca (6 Kwietnia) 1870 r. 
1—2 Dobronoki.

N . D .  2 7 3 0 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t  682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Zygm unta Jak ó b a  2 ch 
imion L auber, w łaściciela dóbr ziem skich 
H orostyta, w O kręgu W łodaw sk m p o ło żo ­
nych, tam że zam ieszkałego, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępow a 
nią subhastacyjnego u S tan isław a Z a lew ­
skiego, Obrońcy przy  t’. arszaw skich  Oepar- 
tam entach R ządzącego Senatu, w W arsza ­
wie pod Nr 590 zam ieszkałego, obrane ma 
iącego, w poszukiw aniu sumy rsr. 3,000, z 
procentem  od dnia 1 S tycznia u. s. 1870 r. 
liczyć się winnym, z większej sum yrs. 12,000 
a  z większego k ap ita łu  rs. 24,000 pochodzą­
cej, oraz kosztów  od M ichaliny z Wojdów 
K ossakow skiej, M edarda Kossakowskiego 
m ałżonki, w a sy sten cji i za upoważnieniem  
tegoż m ęża swego dzia łającej, wraz z nim w 
W arszawie pod N r ‘2191 lit. a  zam ieszkałej, 
w łaścicielki nieruchom ości Nr. 1645 również 
w W arszaw ie położonej, pro tokołem  L udw i­
ka W ichrowskiego, Kom ornik 1 przy  Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w dniu 
14 (26) M arc i 1870 r  sporządz mym, w d ro ­
dze sądowej przym uszonego wywłaszczenia, 
zajętą  i zaaresztow aną została:

N IERU CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie, przy ulicy W spólnej, pod Nr. 
1645 hypotecznym , a  21 policyjnym, w C yr­
kule Policyjnym  lX ^Ltzienkow skim , zaś A d ­
m inistracyjnym  IX  i X, w gminie M a g is tra tu

m iasta W arszawy, pod ju r is d y k 'ją  Sądu Po 
koju W ydziału I II  w W arszawie, na g runcie  
czynszowym Rady Szczegółowej 1 omu Schro­
nienia Starców  S go Ducha 1 Panny M arji, z 
którego ty tu łem  czynszu opłaca się rocznie  
rs. 6 należącym , położona, prawem w łasno­
ści do egzekwowanej dłużaiczki M ichaliny z 
W ojdów Kossakowskiej należąca, i w je j też  
posiadaniu, ja k  również i je j męża M edarda 
Kossakowskiego zostająca, poszukiwaną w ie­
rzyte lnością  hypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości g run tu  około łokci kwadratowych 
2627 mieć mogąca.

N a gruncie zajmowanej nieruchom ości s to ­
ją  następu jące

Zabudowania:
1. Dom z cegły palonej masiv m urowany, 

o p a rte rze  i dwóch p iętrach , tudzież o t r z e ­
cim p ię trze  od ty łu  z piwnicam i, frontem  do 
ulicy W spólnej zwrócony, nad dach k tó reg o , 
b lachą żelazną pokryty, je s t  w yprow adzo­
nych kom inów m urowanych siedm.

2. Szyja tak  zw ana zboczką, schedy ty lne  
do kuchni wiodące w sobie m ieszczącą, jedno 
zabudowanie o pa rte rze  i trzech  p ię trach  z 
piwnicami, z cegły palonej m asiv m urowana, 
z domem ad 1 ściśle po łączona, b lach ą .że la ­
zną kryta, o dwóch kom inach murowanych.

3. Szyja z cegły palonej masiv murowana
0 pa rte rze  i trzech  p ię trach  schody w sobie 
m ieszcząca, o piwnicy b lachą żelazną kryta, 
z domem ad 1 połączona.

4 Oficyna z cegły palonej masiv m urow a­
na, o p a rte rze  i trzech  p ię tiacb , na piw ni­
cach blachą żelazną k ry ta , o jednym  kom i­
nie murowanym.

5. Oficyna z cegły palenej masiv murowa-’ 
na, o p arte rze  i trzech  piętrach, na piwnicach 
b lachą żelazną kryta, o siedmiu kom inach 
murowanych.

6 Zabudow ania m ieszczące na dole wozo­
wnię i kloaki, a  na  górze kom órki masiv z  
cegły palonej na wapno m urowane b lachą że ­
lazną k ry te, parterow e, z nadmurowaniem.

7. stu d n ia  drzewem cembrowana z pom pą
1 budką m ałą z lanego żelaza.

8. Podw órze kamieniem  polowym w ybru­
kowane.

W nieruchom ości tej oprócz rządcy  domu, 
mieści się 13 lokatorów , z imion i nazw isk, 
oraz ceny najmu uiszczających, w akcie z a ­
jęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą k ierującego S ta ­
n isław a Zalewskiego, Obrońcy przy  Senacie, 
w W arszawie, pod Nr. 590 zam ieszkałego’ 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
K ancelarji P isa rz a  ’T rybunału  tutejszego 
w W ydziale I-szym złożone, p rzejrzane być 
mogą

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J  >V. Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie  
pod Nr. 462 urzędującem u, na ręce  W in­
centego K ępińskiego, u rzędnika tegoż M agi­
stratu .

2. W. Em erykowi Kozerskiem u, P isa rzo ­
wi Sądu Pokoju W ydziału Iii-go  w w a rsz a ­
wie, w Warszawie pod N r. 462 u rzęd u jące ­
mu, na ręce własne.

Obudwom dnia 16 (28; M arca 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej zajęte j 

nieruchom ości w W arszawie, dnia 16 (28) 
M arca 1870 r., zaś w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaares-tow ań w K ancelarji T ry b u n a łu  
tutejszego na ten ce t  utrzym ywanej, wpisa- 
nem zostało.

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw ­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie, w W arszawie pod Nr. 549 posiedze­
n ia  swe odbywającego, o godzinie 10 z rana, 
w W ydziale I. dnia 18 (30 M aja 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie S tan is ł iw Z a ­
lew ski O brońca przy  W arszawskich D ep ar­
tam entach  R ządzącego Senatu, którego za ­
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane

R adca  Dworu Zgórski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 
W arszaw a d 30 M arca (11 Kwietnia) 1870 r .  

R adca Dworu, Zgórski.

iV. O  2 7 2 1 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

8toso»nie do art 6«2K  P. S., wiadomo czy­
n i, iż na żądan-e Domu źleeru  /. 1 .Tu i u u ar 
Włocławku pod firmą Dąbski, lir . S k a r ie k , 
Siubicki i Spółka pud likwidacją zostającego 
w osoba h likwidatorów L n iljan a  K rctkow- 
skiego właściciela dóbr Boruchowa w tychże 
dobrach Powiecie Włocławskim pod iurisdyk- 
cją Sądu Pokoju w Kowalu /.om essknłege, J a ­
na B ieitekierskiego -Józefa  Ateksaudra Owóch. 
imion Ja błońskiego obywateli tudzież S tan i­
sława Sobeckiego l)} rektora Domu Zleceń Z ie­
mian w W łocławku -'.pUtnieii trzech w mieście 
Powiatowem Włocławku zam ieszkałych , . a  
wszystkich zam ieś/kanie prawne do tego in~ 
teresu i całego postępowania aubLastacyjnego 
u Teofila Tomickiego Adwokata przy fc^dzia 
Appellaeyjnyra Królestwa Polskiego w W ar-
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szawie pod Nr. 519  zamieszkałego, obrane m a­
jących w poszukiwaniu suuny rsr. ! , ‘382 kop. 
9 ' / j  z procentem 6*/0 i komissowem pół od sta  
co każde trzy miesiące od tinia 19 Czerwca ^1 
L ipca) 1866 r .  liczyć się winnym i kosztów 
od Wojciecha Pieniążek, obywatela  włećcicie- 
la  dóbr ziemskich W argaw a  S ta ra  czyli Górna 
w Powiecie i O kręgu  Ł ęczyck im , Gubernji 
W arszaw sk ie j  położonych tamże zam ieszka łe ­
go, pro tokułem W alen tego  Supryniewicza, 
Komornika przy  Sądzie Appelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego w dniu 4 (16) Grudnia  1869 
r. sporządzonym, w drodze Sądowej przymu- 
szouego wywłaszczenia zajęte  i zaa resz tow a­
n e  zostały.

D O B R A  ZIE M S K IE  
W a rg a w a  S ta ra  inaczej G órna  zwana w O krę­
g u  i Powiecie Łęczyckim, Gubernji  W arszaw ­
skiej,  a obecnie podług nowego ui ządzenia w 
G ubern ji  Kaliszsfciej poci. ju rysdykc ją  Sądu Po 
koju w Łęczycy w Gminie i P a ra f j i  W itonia 
położone prawem własności do egzekwowane­
go  d łużnika  W ojciecha  P ien iążek  należące i 
w tegoż posiadaniu zostające , poszukiwaną 
wierzytelnością hipotecznie  obciążone,  ogólnej 
rozległości około 330 m órg  miary nowopol- 
ek:ej  oprócz gruntów włośc iańskich obejmu­

jące .
N a g runcie  tych dóbr są następ u jące  zab u ­

dowania:
1. Dwor z drzewa par te ro w y  gontami kryty

0 jednym  kom inie m urow anym .
2. Kuchnia z drzewa gontam i k r y t ; o j e ­

dnym kominie.
3. Ogród owocowy płotem żywym i k am ien ­

nym otoczony mieszczący w sobie około 2,000 
sz tuk  drzew rodzajnych, orzechów włoskich 
sz tuk 15, inspekta  o dwóch skrzyniach  i rożne 
krzewy, a l tan a  z bali postawiona słomą k ry ta
1 k ana ł  mały.

4. Komórki murowane słomą kryte.
5. Podwórze  sz tache tkam i obwiedzione.
6. Gołębnik  z drzewa na slupie oraz s t u ­

dnia  drzewem cembroWana z żurawiem.
7. S todoła z drzewa słomą kry ta  w k tóre j  

mieści się m łocarn ia  cztero-konna.
8. Owczarnia i spiahrz zbitego m uru  po­

stawiona słomą poszyta.
9. B udynek  nowy na  sta jn ię i obory, prze­

znaczony również zbitego muru n iedokoń­
czony.

10. Szopa z drzewa.
11. Parkany  czyli płoty z kamieni polnych.
12. Domy dwa . z drzewa błotną k ry te  po j e ­

dnym kominie murowanym mając*1.
13. Dom ź drzewa słomą kryty  w połowie 

przez k a rc z m .rz a ,  a w drugiej połowie przez 
uwłaszczonego zajmowany.

14. i Join z d rz e w a  s łom ą  p o s z y ty  w p o ło ­
wic  p rz e z  p a ro b k ó w  d w o r s k i c h  a w d r u g i e j p o  
łow ię  p rz e z  u w ła sz c z o n e g o  z a j ę ty ,  w d o b ra c h  
ty c h  j e s t  w łośc ian  u w ła sz c zo n y c h  !1 z im ion i 
n a z w is k ,  o raz  ilość g r u n t u  p o s ia d a ją c y c h  w 
akcie, z a j ę c i a  w y m ie n io n y c h

Obszernie jsze opisanie pówyż zajętych i za 
aresztowanych dóbr znajduje  się w akcie zaję­
cia u sp rzedażą dyrygującego  Teofila Tomic­
kiego A dw okata  przy Sądzie Appellacyjuym 
Królestwa Po lsk ieg  / w Warszawie p j  ł N r .  549 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w kancelarj i  T rybuna łu  tutejszego 
w Wydziale I. złożone, przejrzane być raogą

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. Mikołajowi Liwińskiemu Wójtowi Gminy 

Witonia ci o której  to Gminy wieś W a rg a w a  
S ta ra  czyli Górna należy, w tejże wsi W ito­
nia, Powiecie i O kręgu  Łęczyckim  u rzędu ją ­
cemu na ręce własne d. 12 (24) Stycznia 1870 
roku.

2. Ignacemu Zabokrzeckiemu Pisarzowi S ą ­
du Pokoju w Łęczycy tamże urzędującemu, na 
r ęce  własne d .  13 \25) Stycznia 1870 r.

Wniesione do księgi  wieczystej  powyż z a j ę ­
tych dóbr w Warszawie dnia 29 Stycznia (10 
Lutego* 1870 r., a w dniu  dzisie jszym do 
księgi zaaresztowali w kance la r j i  T rybuna łu  
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

P ie r w s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  objaśnień i wa­
r u n k ó w  s p r z e d a ż y  o ibędzie się  na  jawnej au -  
djencji  T r y b u n a ł u  Cywilnego w Warszawie,  w 
W a r s z a w ie  p o d  Nr. 549 «> godzinie 10 z r a n a  
d n i a  l3  (25 )  K w ie tn i a  1870 ro k u .

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
A dw o k a t  przy Sądzi© Apelacyjnym Królestwa
Polskiego,  k tó r -g o  zamieszkanie  j e s t  wyżej 
wskazane.

W arszawa, dnia  12 (24) L u te go  18<0roku.
Radca  Dworu, Zgórski.

Wywie.-zono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa, dnia 12 (24) Lu tego  1870 roku.
R a dca  Dworu, Zgó ski.

A .  D . 2 7 1 8 . P isa rz Trybunału Cyw ilnego  
w Siedlcach.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o czy­
ni, iż n a  żądanie T ek li l -o  voto O m ylińskiej, 
2-o Yoto M acie ja  B erlińskiego profesora m ał­
żonki, w asystencji tegoż m ęża czyniącej, jak o  
m atki i głównej opiekunki n ieletn ich  swych 
dzieci, H enryka, L eona, A dolfa  i S tanisław a 
synów oraz N atalji có rk i w m ałżeństw ie z A n ­
tonim  Omylińskim zrodzonych, w mieście S iedl­
cach zam ieszkałej oraz A do lfa  O m ylińskiego

powyższych n ieletn ich  przydanego opiekuna wc 
wsi Ja b ło n n y  Pow iecie i G ubern ji W arszaw skiej 
zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś praw ne do ca ­
łego postępow ania subhastacyjnego u A n ton ie­
go Chom iczewskiego, P a tro n a  przy  T rybunale  
Cywilnym w S iedlcach, w mieście S iedlcach 
zam ieszkałego obrane  m ających, w poszukiwa­
niu sumy rs. 1,675 z procentem  5 %  od dnia 15 
(27) S ierpn ia  1865 r. i kosztów  od Jó z efa  B ę t­
kow skiego o jca, E m ilji z B ętkow skich  M iecz- 
nikow skiej W incentego M iecznikow skiego m ał­
żonki, M arji z B ętkow skich  M arszalskiej, J a ­
na  M arszalskiego m ałżonki, Ju lja n a , Teofili, 
P e lik sa  rodzeństw a B ętkow skich , współw łaści­
cieli dóbr Ju ljanów ki vel H olendern i, w tychże 
dobrach  w ju risdykcji Sądu P o k o ju  w W ło d a­
wie zam ieszkałych, pro tokółem  Ignacego R ab ­
ka  K om orn ika przy T ryb u n a le  Cywilnym w 
S ied lcach  w dniu 9 (2 1 ), a  w kontynuacji 10 
(22) i 11 (23) Paz'dziernika 1869 r . sporządzo­
nym , w drodze przym uszonego wywłaszczenia, 
zajęte i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
Ju ljan ó w k a  vel H o lendern ia , z folw arku g łó­
wnego Ju ljan ó w k a  czyli H olendern ia  i z a tti- 
nencji C zortów ka sk ładające  się, w Pow iecie 
W łodaw skim  G ubernji S iedleckiej, pod ju ris - 
dykcją Sądu P o k o ju  w W łodaw ie  gminie K rzy- 
w ow ierzba położone, będące w łasnością egze­
kwow anych rodzeństw a B ętkow skich , m ające 
ogólnej przestrzeni przybliżonej morgów nowo- 
po lsk ich  1448 czyli dziesiatyn 724. P rzestrzeń  
ta  rozdziela się i obejm uje place pod zabudow a­
niam i w Ju ljanów ce vel H o lendern i i Czortów- 
ce z podwórzam i i ulicam i w H olenderni, obsa­
dzone zrzadka drzew am i grubem i, w ierzbiną, 
jesion iną i gruszkam i m orgów  4. Ogrody w a­
rzyw ne przy  zabudow aniach w gatunku  ziemi 
k lasy  I  żytniej m orgów 2. G run ta  orne n a  trzy 
zm iany podzielone, w fo lw arku Ju ljanów ka vel 
H o lendern ia  m orgów  100, g ru n ta  orne na trzy 
zm iany podzielone w attinencji C zortów ka m or­
gów 150, w g atunku  ziemi %  k lasy  I ,  ys klasy 
I I  i '/3 k lasy  I I I  ży tn iej. Ł ą k i w y 5 części 
grondow e a  zresz tą  b ło tne  w pew nych m iejscach 
zarosłe , morgów 253. L as obejm ujący w po­
łow ie drzewo sosnowe od ła t, żerdzi, krokw i, 
ocapów i belek  n a  pom niejsze budowle, a  w 
drugiej połow ie brzezinę, dębinę, osinę a zrzad­
k a  jesion inę, zdatne na  m a te rja ł gospodarski 
m órg 646. Z arośla  m ogące być wykrudowane- 
mi na .po le  m orgów 83. Z arośla  mogące być 
w ykrudow anem i na  łąk i m orgów 150, w bagnach 
łącznie z granicam i, drogam i i nieużytkam i m or­
gów 60, oprócz łą k  po za rowem od granicy 
wsi Lubiczyna przez w spółw łaścicieli dóbr zaj­
m ujących się, zakw estjonow anych, w posiada­
niu dw oru i w łościan wsi Lubiczyna będących, 
przybliżonej rozległości m órg 15 obejm ujących.

N a gruncie dóbr tych są zabudow ania dw or­
skie:

a) w F o lw ark u  Ju ljan ó w k a  v. H olendern ia:
1. D w ór dobry drew niany gontam i k ry ty , do

którego  przystaw iony je s t budynek nie w ykoń­
czony, zaw ierający w sobie sień, kom órkę, izbę 
i a lk ierz . 2. Dom  czw orak drew niany nowo- 
pobudow any słom ą k ry ty . 3. Spichlerz dobry 
drew niany gontam i k ry ty . 4. Chlew sta ry  d re­
w niany słom ą kry ty  zdezelowany. 5. O bora 
s ta ra  drew niana słom ą k ry ta  zdezelow ana. 6. 
S todo ła drew niana słom ą poszyta w m iernym 
stanie , a  p rzy  niej wystaw a bez ścian i pokry­
cia, pod k tó rą  umieszczony je s t k ie ra t.7. 
O grodzenia około  domów i zabudow ań z lasek , 
sz tachet i żerdzi oraz okrąglaków  składające 
się z bram ą i fu rtką .

b) w attin en c ji Czortówka:
8. D om  drew niany z gankiem  słom ą poszyty 

w stan ie  m iernym . 9. S tudnia drzewem w zie­
mi ocem brow ana z żórawiem w stanie miernym.
10. S todo ła drew niana słom ą k ry ta  sta ra . 11. 
O bora  drew niana w miernym stanie  słom ą k ry ­
ta , w k o ńcu  k tórej urządzoną je s t sta jn ia . 12. 
C hałupa drew niana deskam i n ak ry ta  niew ykoń­
czona. 13. S todo ła drew niana bez poszycia 
now a niew ykończona. 14 . D om  nowy drew nia­
ny z gankiem  deskam i nakry ty  niew ykończony.
15. Z rąb  stodoły drewnianej niew ykończony.
16. O grodzenie z żerdzi i okrąglaków  w m ier­
nym stanie . 17. Mostów drew nianych trzy  w 
m iernym  stanie.

O bok tego w folw arku Ju ljan ó w k a  v. H o len ­
d ern ia  zajętą  została m łockarnia i sieczkarnia , 
a  w a ttynencji C zortów ka m łockarnia, w z a ję ­
ciu wyszczególnione i opisane. Inw entarze  
zaś żywe i m artw e na  gruncie dóbr w ynałezio- 
nem i nie zostały.

O bszerniejszy opis zajętych dóbr znajduje się 
w pro tokóle zajęcia oraz w zbiorze ob jaśn ień  
•i w arunków , k tó re u A ntoniego Chom iczew­
skiego P a tro n a  w mieście S iedlcach zam ieszka­
łego i w kancelarji P isarza  'T ry b u n a łu  p rzej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone zostało:
1. Daniłowi Kolenioc Wójtowi gminy Krzy- 

wowierzba.
2. Stanisławowi B ronik  Pisarzow i Sądu P o ­

koju  w W łodaw ie.
3. M ikołajowi A randarcnko  N aczelnikow i 

P ow iatu  W łodaw skiego: pierwszemu w dniu 14
(26) L istopada 1869 r., drugiem u w dniu 15
(2 7 ) t. m. i r., ostatniem u V dniu 17 (29) t. m. 
i r. przez woźnego Sądu Pokoju  w W łodawie^ 
P ra n c iszk a  Ivierskiego. V

Z ajęcie n a  subhastacją  dóbr Ju ljan ó w k a  vel

H olendern ia  wniesione zostało  do księgi wie- 
czytej dóbr tych dnia 18 L utego  (2 M arca) 
1870 r., a  do księgi zaaresztow ali w K ance la rji 
P isarza  T rybunału  utrzym yw anej w dniu  20 
L u tego  (4 M arca) 1870 r.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się n a  and jen- 
eji T ry b u n a łu  Cywilnego w S iedlcach w miej­
scu zw ykłych posiedzeń w m ieście S ied lcach  
przy ulicy W arszaw skiej pod N r. 147 dn ia  8 
(20) K w ietn ia  1870 r. o godzinie 10 z rana.

S przedażą dyrygow ać będzie A n ton i Chom i- 
czewski P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym w 
mieście S iedlcach z urzędow ania zam ieszkały.

Siedlce d. 20 L utego  (4  M arca) 1870 r.
S tanisław  K rzeezkow ski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cyw ilnego w Siedlcach.

* Siedlce d. 20 L utego  (4 M arca) 1870 r.
S tanisław  K rzeezkow ski.

N. D . 2727.
P odpisany  P a tro n  T ryb u n a łu  C yw ilnego w 

W arszaw ie pod N r 505 zam ieszkały p o p ie ra ­
jący sprzedaż w drodze działów  dóbr ziem skich 
W ałow ice w okręgu Rawskim  gubern ji P e tro - 
kow skiej w ju risdykcji T ry b u n a łu  Cywilnego 
W arszaw skiego położonych, do sukcesorów  
niegdy S tan isław a Jab łońsk iego  należących, 
zaw iadam ia i ogłasza.

Iż  z mocy wyroków  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie z da t 12 (24) W rześnia , 16 (28) 
P aźd z ie rn ik a  1869 r. i 12 (24) S tycznia 1870 
ro k u  pom iędzy Feliksem  A rkadjuszem  Ja b ło ń ­
skim  obyw atelem , sukcesorem  pełnoletn im  n ie­
gdy S tan isław a Ja b ło ń sk ieg o , w tychże dobrach  
W ałow ice zam ieszkałym  powodem przez K o n ­
stan tego  Grzybowskiego P a tro n a  staw ającym  
z jednej, a  w spółsukcesoram i niegdy S tan isła­
w a Ja b łońsk iego , jak o  to: 1. H enryką J a ­
b łońską  panną do letn ią. 2. Teodorem  W a­
cław em  dwóch im ion Ja b łońsk im  obywatelem .
3. O pieką n ie le tn ich  Jab ło ń sk ich  w osobach: 
a ) M arji Jab ło ń sk ie j po S tanisław ie Ja b ło ń ­
skim pozostałej wdowy jak o  m atki i głów nej 
op iekunki S tanisław y, S tefana i L udw ika K ac­
p ra  dw óch imion rodzeństw a Jab ło ń sk ich  dzia­
łającej. b) A dam a K rzsuskiego obyw atela 
przydanego opiekuna ad  hoc tychże m ało let­
n ich  w szystkiem i pod pozycjam i 1, 2 i 3 w do­
b rach  \V alow ice okręgu Iław skim  gubern ji P e- 
trokow skiej w ju risdykcji T ryb u n a łu  W arszaw ­
skiego, zaś ostatnim  pod pozycją 3b, w W ar­
szawie pod Nr. 498 zam ieszkałem i, pozwane- 
mi poprzednio  przez W ładysław a O tto P a tro n a  
a  obecnie przez S tabrow skiego P a tro n a  staw a- 
jącem i, z drugiej strony zapadłem i, m ianowicie 
w yrokiem  daty  12 (24) W rześnia  1869 r. n a ­
kazany został dział m ają tku  ruchom ego i n ie ­
ruchom ego po niegdy S tanisław ie Jab łońsk im  
pozostałego sk ładającego  się głównie z dóbr 
ziem skich W ałow ice w okręgu i powiecie R aw ­
skim gubernji P etrokow skiej ju risdykcji T ry b u ­
nału  W arszaw skiego położonych, i ruchom ości 
spisem inw entarza przed Stanisław em  Ja s iń ­
skim Rejentem  w dniu 13 (25) Czerw ca 1868_r- 
sporządzonym  w ykazanych, do  oszacow ania i 
dania  opinji o podzielności lub niepodzielności 
w naturze biegli w osobach H enryka T h u g u tta , 
F e lik sa  B oguckiego i Zygm unta Rozpędow*- 
skiego m ianow ani zostali.

Następnym  wyrokiem  T rybunału  Cyw ilnego 
w W arszaw ie z dnia 16 (28) Paz'dziernika 
1869 r. n a  sku tek  zgodnego żądan ia  stron  
in teresow anych w miejsce biegłych B oguckiego 
i R ozpędow skiego biegli w osobach E dw arda  
F ry d rychsa  i W ładysław a L echow skiego  m ia­
now ani zostali.

N astępnym  zaś wyrokiem  T rybunału  tu te j­
szego d a ty  12 (24) S tycznia 1870 r. o p in ja  o 
n iepodzielności dóbr w n atu rze  i tak sa  przez 
b ieg łych  sporządzona została zatw ierdzoną 

D O B R A  Z IE M S K IE  
W ałow ice w okręgu i powiecie Rawskim  gu­
bern ji P etrokow skiej w ju risdykcji T ryb u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie położone sk ładają  
się:

1. Z folw arku W ałow ice.
2. Z fo lw arku H u ta  W ołow ska.
3. Z wsi uwłaszczonej W ałow ice.
4. Z wsi H uta  W ałow ska.
5. Z kolon ji Ja n o lin .
6. Z kolon ji L u tkow  również uw łaszczonych 

z pod sprzedaży w yłączonych, n a  k tó rych  do ­
minium posiada ty lko  osady karczem ne z czte­
rech  m orgów  g run tu  i budynki p ro p in acy jn e r-

D o b ra  ziem skie W ałow ice m ają rozleg łości 
po od trącen iu  gruntów  uw łaszczonych w łościan 
w łók now opolskich 45, m órg 7, p rętów  38.

N a gruncie tychże dóbr oprócz dom u m iesz­
kalnego  czyli dw oru w W ałow icach znajdu ją  
się tam że ja k o  też we wszystkich fo lw arkach  
stosow ne budowle gospodarskie, stodoły, obo­
ry  i t. p. zabudow ania bliżej w taksie  wyszcze­
gólnione.

N a kolon ji Lutków , karczm y obecnie nie ma.
D o odbycia sprzedaży delegowany jes t W. 

W ik toryn  D obrsk i Sędzia T rybunału  Cyw ilne­
go w W arszaw ie i przed tymże, w dniu 9 (21) 
L utego  1870 r. o godzinie 2 z południa odby­
ła  się pierw sza p ub likacja  zbioru objaśnień i 
w arunków  sprzedaży w miejscu zw ykłych po ­
siedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549, u w dniu 23 
M arca  (4 K w ietn ia) 1870 r. o godzinie 2 z po-

łd n ia  odbędzie się tam że d ru g a  p u b likacja , a  
zarazem przygotowawcze przysądzenie.

Z b iór objaśnień  i w arunki sprzedaży p rzej­
rzeć m ożna w k ancelarji W . P odpisarza T ry ­
b u nału  Cywilnego w W arszaw ie W ydziału I I ,  
i u podpisanego P a tro n a  sprzedaż pop iera ją­
cego.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 40,730 
kop. 80 jak o  szacunku przez biegłych taksa 
w ykrytego.

K onst. G rzybow ski, P a tro n .
N astępnie po odbyciu w dniu 23 M arca (4 

K w ietn ia) _r. b. przygotow aw czego przysądze- 
nia, Sędzia delegow any term in do trzeciej pu­
blikacji a  zarazem  ostatecznego przysądzenia 
n a  d. 14 (26) K w ietn ia r. b. godzinę 2 z po­
łudn ia  wyznaczył, i w term inie tym odbędzie 
się licy tacja  od sum y rs. 40,730 kop. 80 jak o  
szacunku taksą wykrytego.

K onst. G rzybow ski, P a tro n .

N. D . 2 7 2 3 . Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 
w K aliszu.

Podaje do wiadomości, iż na skutek  wyro­
ku T rybunału  w sprawie z powództwa Woł­
ka L augier kupca w mieście Zduńskiej Woli 
Powiecie Sieradzkim , O kręgu Szadkowskim  
zam ieszkałego, na przeciw Salomonowi Mar- 
kusfeld w mieście W arszawie, Mendiowi 
Ł ubliner w inieście Ozorkowie, Falkow i 
A urbach w mieście Kleczewie pierwszym  
dwom jako głównym opiekunom , trzecie ­
mu jak o  przyiianertu  opiekunowi n ie le ­
tn ich  Giti; Rąjzli dwóch imion i Jakóba, 
po B oruchu L augier pozostałych dzieci, 
d z ia ła j-cy m , Genedli z Laugierów  Salo­
mona M arkusfeld m ałżonce przy m ężu w 
W arszaw ie i M ajerowi Beerowi Kohn kupco­
wi w mieście L asku  m ieszkającym , ocznie w 
dniu 7 (19) M aja 1808 r. zapadłego, sp rz e ­
dane zo stan ą  w drodze działów  dwie n ie ru ­
chomości w mieście L asku  położone, przed 
delegowanym Sędzią T rybunału  w . W ójci­
ckim w sali audjencjonaluej T rybunału  K ali­
skiego w dwóch oddziałach:

W oddziale I: Dom murowany p ię tro ­
wy przy ulicy Szosse obecnie pod Nr. 
100 położony, od frontu dachówką od ty łu  
gontam i k ry ty  z oficynami i podwórzowemi 
zabudowaniam i oraz ogrodem.

W oddziale U: Dora murowany parterowy, 
z dwoma facjatam i, gontam i kryty, przy uli­
cy R ynek narożny, obecnie pod Nr. 15 poło­
żony, z podwórzomemi zabudowaniami.

L icytacja oddziału  I. rozpocznie się od su­
my rs. 5,400, a oddziału II. od sumy rs. 3.000, 
taksą  p rzez  biegłych w dniu 9 (2 i) Grudnia 
1868 r. sporządzoną wykrytej.

W arunki sprzedaży w biórze 1‘isarza  T ry ­
bunału  złożone i ogłoszone zostały  w dniu
27 Lutego ( l i  M arca) 1870 r., a term in do 
tymczasowego n.eruch-unośei ty ,ii p rzy są ­
dzenia na  dzień L"> (27) Kwietnia r  b godzi­
nę 3 z południa w sali audjencjonaluej Try-' 
bunału  Kaliskiego oznaczony został.

Kalisz d. 10 (22) M arca 1870 r.
F ran c iszek  M arzyński.

N. !'.  2 1 7 i .  Komornik p rzy  Trybunale ■ 
Cywilnym w Płocku.

Podaje do wiadomości, iż dobra  ziemskie Su- 
min w Pow iecie i O kręgu Sądowym L ipnow - 
skim leżące, przez publiczną licytację w dniu
28 K w ietn ia (10  M aja) r. b. o godzinie 3 z po­
łudnia, przed Grzegorzem  Eljaszewiczem  R e­
jen tem  K an ce la rji w mieście Pow iatow em  L ip ­
nie, wydzierżawione zostaną na  la t trzy, poczy­
nając  od dnia 12 (24) Czerwca r. b.

Cena_dzierżaw na rozpocznie się od sumy ru ­
bli srebrem  tysiąc dwieście.

P ło ck  d. 28 L utego  (12 M arca ) 1870 r.
Teofil Slaski.

N. D . 2732. Podaje  do powszechnej  wiado­
mości, iż prawnie zajęte ruehomoeci, ja k o  to: 
meble jesionowe, sosnowe, bufety, znaki b la­
szane, oraz materjały  piśmienne i t. p. p rz e d -  
miota,  w dniu 3 (15) Kwietnia  r . b. o godzinie 
10 z rana  n a  placu targowym M uranów zwa­
nym, przez publiczną licytację sprzedane zo- 
staną.

W arszaw a dnia I ( 13) Kwietnia 1870 r.
Marcelt Chraszczewski, Komornik.

0 ( iL O SZ E N IA  P R Y YVATiNE 
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w D ru k arn i Rządłw ej O kręgu N aukow ego W arszaw sk ieg o .- Za pozw oleniem  Cenzury.

N - D . 2729.

g a b i n e t  m a g n e t y c z n y .
Jasnow idząca pani HHKSY-

, 7  i irzyjmuje codziennie od godziny 12 w
południe do 5 wieczorem. Rozmowa we wszyst­
kich językach . N a ważw ania nieom ieszka s ta ­
wić się. U lica JYIIudon-n Ir. 10 (484a.)

N. D . 1843. W  ro k u  1869 aajęubionw 
zostui Dowód Bankow y na zasta­
wione kosztow ności za N r. 28701, wydany na 
imię M ośka K izel Sztejn , upraszam  o zw róce­
nie takow ego pod jVS 1008, z» nagrodą

!________ li _Hlael Nłtrjn.


